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E r a k ó w  2 1  k w i e t n i a .

Z powodu uwag naszych o procesie so- 
cyalistów w Krakowie dochodzi nas nastę
pujące pismo jednego z adwokatów:

Darujcie, że zabieram głos v  drażliwej dzisiaj 
sprawie, w sprawie nieporozumienia zaszłego mię
dzy niektórymi sędziami przysięgłymi a Wami. 
A ezynię to dla tego, że nieporozumienie to jest 
dowodem, iż mimo doświadczeń, mimo naszego 
dosyó rozwiniętego życia politycznego, przeby
liśmy dopiero jeden szczebel wykształcenia naro
dowego, to jest ten tylko, że potrafi my solidarnie 
bronić naszej n a r o d o w o ś c i  przeciw zewnętzne- 
mu nieprzyjacielowi. Innych warunków, innych 
zalet jeszcze nie posiadamy.

Mam przekonanie, że ani we Franori. ani w An
glii, ani nawet u  sąsiadów naszych W ęgrów, ar
tykuł taki, jak  W asz z 17go b. m. nie wywołałby 
w poważnych umysłach sędziów wrzysięgłyeh ta
kich reflsksyj i uw ag, jaŁie są zawarte w ich 
sprostowaniu. W szędzie zrozumiano, oeenioby 
Wasz artykuł inaczej.

Wszędzie gdzieindziej, mieliby sędziowie przy
sięgli na uwadze, że reprezentują objektywność, 
bezstronność, ź© orzekają o winie osobiście im 
znanych osób, i że ich nie a nie nie obchodzi 
prócz tego jednego pytania, czy oskarżeni są 
winnymi lub nie. Ztąd też pochodsi, że oni nie 
orzekają o socjalizm ie, i że oboiętnem im być 
powinno, czy przez swój werdykt jakiejkolwiek 
idei, bodajby socyalaej, przychodzą w pomoc lub 
szkodę wyrządzają.

Nie powinni się zatem dziwić lub gniewać, że 
dziennik polityczny nie jest sędzią, który ocenia 
winę pojedynczych indywiduów, ale że dziennik 
sądzi sprawę, że ma swój program esy to libe
ralny, czy konserwatywny, że ocenia każdą spra
wę polityczną wedle swego posłannictwa i upa
truje w niej pomoc lub szkodę dla tych idei i 
dążności, któ e na sztandarze wywiesił.

Jakżeż więc gniewać się, że dziennik, którego 
pierwszym artykułem  progransu jest idea konser
watywna, że ten dziennik występuje pomimo ta 
kiej innow acji, jaką jest dla nas socyalizm, da
lej, że wolałby aby nie podkopywano tego gma
chu, który pracą wieków stoi, i aby skarcono 
tych, którzy radziby teraźniejszy porządek i spo
kój w tym kierunku zakłócić.

Być może, że nawet, gdyby sami konserwaty
ści sądzili winę p. W aryńskiego i towarzyszy, (boć 
przecież liberalizm nie jest identyczny z socyali- 
zmem i nie sami liberalni sądzili tę sprawę, a 
oskarżeni jednogłośnie zostali uwolnieni), być mo
że, żeby konserwatyści wydali werdykt uwalnia
jący, a przecież Czas słusznie mógłby twierdzić, 
że to jest „klęską polityczną, narodową i spółe- 
czną, faktem deprymującym, epizodem przykrym, 
bodaj, czy nie upokarzającym i niezgodnym z do- 
tychczasowem zachowaniem się większej większo
ści narodu polskiego. “

Gdyby więc u  nas zmysł polityczny był na ró
wni z innemi narodami zachodu rozwiniętym, to
by zapewne nikt się nie znalazł, któryby nie był 
przekonanym, że Czas powinien życzyć sobie, aby 
tacy apostołowie jak  "Waryński byli ukaran i, a 
to tem bardziej, że niewątpliwie wielka większość 
narodu polskiego jest tego zdania, że narodowi 
rozdartemu, narodowi odbywającemu esas pokuty 
nie wolno się bawić nierostrzygniętemi pytania
mi i sprawami mogącemi nowy zamęt do nieszczę
śliwych już istniejących stosunków wprowadzić i 
że tej zabawy, jeżeli zechce, niechaj sobie pozwoli 
naród wolny, bo jeżeli j% nawet i bardzo drogo 
opłacił, to jeszcze przez nią nie zginął.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
W i e d e ń  20 kwietnia.

{76-te posiedzenie Izby poselskiej).
Prezes Co r o n i  ni  zagaja posiedzenie o godsi- 

nic l l- te j .

W  dalszym ciągu szczegółowych rozpraw bu
dżetowych idzie pod dyskusję ostatni paragraf 
tytułu 9go etatu ministerstwa oświecenia i spraw 
duchownych, zawierający 283,080 złr. wydatków 
na'gospodarstwo w lasach i dobrach funduszów 
religijnych (o 70 złr. mniej od preliminarza rzą
dowego).

Paragraf ten uchwalono bez dyakusyi, jak  nie
mniej tytuły lOty, l i t y  i 12Łjr tegoż etatu, mia
nowicie : wydatki fandaeyj na katolickie cele wy
znaniowe i dopłaty z skarbu 222 837 złr. (o 741 
złr. mniej); dopłaty skarbowe na protestanckie 
cele wyznaniowe 103,700 złr. (o 86 złr. mniej); 
dopłaty skarbowe na sckizmatyckie cele wyzna
niowe 67,000 złr. (o 2966 złr. mniej).

Następuje d iia ł dochodów z funduszów religij 
nyeh i z dóbr i lasów funduszowych w sumie 
3*905,274 złr. (zgodnie z preliminarzem rządo 
wym).

Poseł O z a r k i e w i c a  zabiera tu  głos do wy 
powiedzenia uwag, które nie należą wcale do 
działu dochodów; mówi bowiem o nieuwzględnia
niu księży unickich w wsparciach udzielanych 
z pozyeyi’ ryczałtowej na całe państwo 600,000 
złr. na wspomaganie duchowieństwa katolickiego 
Winę tego nieuwzględniania zwala na namiestni 
etwo lwowskie, powodujące się nieprzyehylnością 
dla Rusinów ze względów politycznych.

Poczem ten dział dochodów uchwalono.
Następują obrady nad czterema rózolueyami 

kom isji budżetowej o funduszach religijnych: 
lsza wzywa rząd, aby dokładnie zbadał pretensye 
stolicy biskueiej w Linzu do użytfeownictwa z dwoj
ga dóbr (zabranych biskupowi na rzecz funduszu 
religijnego) ; 2ga wzywa rsąd, aby postarał się o 
dokładne wyjaśnienie praw własności co do bu
dynków funduszowych, używanych przez władze; 
3cia wzywa rząd , aby przynajmniej z ostatniego 
dziesiątka lat wykazał dokładnie stan majątkowy 
funduszów religijnych wedle krajów ; 4ta wzywa 
rząd , aby przed nowem rozłożeniem podatku na 
duchownych z mocy ustawy z d. 7 maja r. 1874 
na rzecz fuduszu religijnego jak  najdokładniej 
zdał sprawę z sposobu zastosowania §§ 4go i 5go 
tejże ustawy i z dochodów tego podatku.

Rezolucję 2gą i 3cią przyjęto bez dyskusji; 
natomiast lsza  i 4ta wywołały obszerną i burzli
wą dyskusyę, która zsjęła niemal całe posiedzenie, 
a w której z Polaków tylko poseł " We i g e l  jako 
specjalny sprawozdawca kom isji dwukrotnie głes 
zabrał i krótko przemawiał odpierając wyzywa
jące zarzuty, czynione prawicy przez lewicę i 
zbierając obfity poklask całej prawicy.

Rezolucję 2gą przyjęto 159 głosami przeciw 
130 głosom (oklaski z  prawicy), rezolucję 4tą 
mniej więcej takąż większością. Prawica była dziś 
zebrana niemal w pełnej liczbie; z Polaków wielu 
nieobecnych w dniach ostatnich pozjeżdżało się 
na telegraficzne wezwanie; kilku jednak było nie
obecnych jeszcze, a poseł S k r z y ń s k i  usunął 
się od głosowania wbrew uchwalonej poprzednio 
solidarności ad koc-, z Czechów usunął się tylko 
poseł G r e g r ,  inni „Młodsi® wbrew nadziei le
wicy głosowali solidarnie z całą prawicą.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 ‘/a* —  Następne 
jutro.

Wiedeń 20 kwietnia. Mowa ks. C z a r t o 
r y s k i e g o  (jako jeneralnego mówcy prawicy) 
miana na posiedzeniu Izby posłów d. 12 b. m., 
brzmi jak  następuje:

W  obecnćj rozprawie budźetowój nie doczeka
liśmy się gruntownych, w yczerpujących'progra
mów finansowyah. Muszę się przeto ograniczyć na 
rekapitulowaniu pojedynczych pomysłów ku na
prawie naszego położenia finansowego, z jakiem! 
wystąpiła lewica.

Panowie a lewicy, pod których wpływem dłu 
gie lata stała polityka nasza finansowa, w roz
maitych wąryacyach zdania swoje nam zakomu
nikowali, wszelako ja  praynajmniój nie mogłem 
się w ich mowach rozmaitych dobadać zgodno
ści. T ak np. widzimy, że szau. poseł Plener rad- 
by podwyższył podatki stałe, któ -e już i tak  nas* 
doskwierają; co się zaś tyczy opłat niestałych, 
wyłącznie kładzie w&gę na podatek gorzelany i 
cukrowniczy; i w ogóle radby śrubę podatkową

Część literacko-artystycssna, 
L is ty  z Bośni.

Sarajevo 28 marca.

W  odległe, tak  różne od naszych, strony przy
bywszy, w kraj prawie u  nas zupełnie nieznany, 
«*uję obowiązek doniesienia o tem co się widziało, 
zaspokojenia życzliwych sobie osób i znajomych. 
Lacz przejażdżka wzdłuż Bośni koleją żelazną, 
a Męścią oajętą furmanką, wprost do Sarajevo, 
oczywiście niemoże zapoznać ani z ludem ani 
* krajem, niedaje żadnego prawa do sądu o ’tem 
oo było, co zrobiono, co więc jest dzisiaj, a co 
jeszcze zrobić należy. Aleby też to i ramy zwy
kłego listu przechodziło, a bynajmniej nie jest 
®oim zamiarem. Piszę jako turysta, wyłącznie 
0 te» ,  co dotąd widziałem, a kwestyj politycznych, 
administracyjnych, ekonomicznych, religijnych i 
"og  wie jfckieh, anibym nie umiał, ani i nie chciał 
rozbierać. Jedynie zamiarem moim jest podzielić 
8‘§ * wami wrażeniami, jakie w czasie podróży 
otrzymałem. W yjechałem  z W iednia dnia 27go 
stycznia o godsinia 8ej wieczorem; bez zatrzymy
wania fcię w Esseg i Diakovar mógłem przybyć 
^wartego dnia do Sarajeva, przez tę wycieczkę 
Pr*yd użyłem sobie drogi i dopiero Igo lutego 
Wieczór na miejscu Btanąłem.

«■ więc do rzeczy.
Przyjechawszy południową koleją z W iednia

do W iener-Neustadt, przesiada się na węgierskie 
pociągi i krajem  najrówniejszym i najmonoton- 
niejszym w świecie jedzio się częścią przez oko
lice pod zarządem władz węgierskich zostające, 
częścią zaś przez Sławonię. Ziemia dobra, lud 
dość majętny, a brak malowniczośei stron owyeh 
nagradza oryginalność tamtejszych strojów. Co 
z baraniego kożucha zrobić m ożna, kamizelkę, 
czapkę, żakietę, długi szlafrok, a nawet płaszcz 
do kapy w katolickich kościołach przez ducho
wieństwo używane nader podobny, to wszystko 
się tu  spotyka w najfantastyczniejszy sposób wy
szywane, haftowane, czarnym baranem wykładane 
i biało, żółto, brunatno farbowane. Gdym jechał pod 
koniec stycznia, było 14 stopni Reaumura mrozu, 
jakże dziwnie wydawały się wtedy włościanki je 
dną koszulą płócienną tylko odziane, a na niej 
kamizelkę otwartą z kożucha m ające!

Zwiedziłem Osiek (Esseg) rozwlekły, bo z mia
sta górnego, dolnego i z fortecy się składający, 
ale pomimo, że w górnej części (Oberestadt) także 
i piętrowe domy posiada, robi wrażenie owyeh 
ogromnych, niesłychanych wsi węgierskich, obej
mujących i po 1000 numerów, lecz domów z gli
ny niepalonej, (ze surówki) bezpiętrowo stawia
nych, a które zdaje się, że w pierwszy doszcz 
się rozpłyną i znikną. JeBt tu ogromny szpital 
zbudowany z zapisu, który według woli testatora 
przez 100 lat się powiększał kapitalisowanemi 
procentami. Jest piękny także budynek szkolnjr. 
Administracja wyłącznie horwacka, i widać tutaj, 
że narodowość ta  jest w całej pełni praw swych 
świadomą. Osiek ważnym jest dla Bośni punktom 
handlowym.

do najwyższego stopnia naprężyć, dla kompletne 
go zaehowania stanowiska mocarstwowego Au 
stryi, gdy tymczasem szan. p. poseł Menger wy
wodził, że rolnictwo i przemysł rolniczy już nie 
są w stanie podołać przygniatającemu je  cięża
rowi podatkowemu ; że przeto ani podatku grun
towego ani też podatku gorzelanego jako rolni
czego już podwyższyć niepodobna ; źo więc z dy
lematu akcyi na zewnątrz a uporządkowania sto
sunków wewnątrz, ostatnie wybierać musimy, tj 
ścieśnianie i ograniczanie.

Tak więc pomiędzy tymi dwoma saan. mówca
mi przychodzimy do tego rezu lta tu , że według 
zdania p. Plenera, należałoby odem  utrzymania 
mocarstwowego stanowiska Austryi zrujnować 
kantrybuentów podatkowych, a według zdania p. 
Mcngera doszłoby się drogą ossersędnośd do urse- 
esenia s'ę Austryi stanowiska mocarstwowego 
( Wesołość i  głosy na prawicy: Doskonale!)

Natomiast rozmaici inni panowie, którsy się 
z pewnością wiele zajmowali studyami na pola 
fisaosowo-polityoznem, wykazali, że oszczędności 
absolutnem są niepodobieństwem. Radziby on! 
także podwyższyli podatki, ale już się im ciężar 
obecny zbyt wielkim wydaje, i jakkolwiek mowę 
p. P lenera wszyscy chwalili, jednakowoż, z wy
jątkiem  podobno jednego tylko, wszyscy zastrze
gali się przeciw posądzeniu, jakoby na jego za
miary finansowo-polityczne się pijali. ( Wesołość i 
głosy z prawicy: Doskonale!)

Naturalnie, że zgoła nie myślę brać tym pa
nom za złe tych drobnych różnie w ssdaniach, 
tylkobym prosił o te same względy i dla mnie, 
i zrobiłbym uwagę, żc nie tak to łatwo ułożyć 
program finansowy, taki mianowicie, któryby za 
wyraz całego stronnictwa mógł być uważany.

Tak tedy dossło do tego, oo nam właśnie mistrz 
szeregów waszych prelegował (Herbst, jako je- 
aeralay mówca od lewicy;) A zwracając się 
teraz do wywodów szan. mówcy jeneralnego od 
lewicy, w dwójnasób esuję trudność mego gada
nia, wszak mam się rozprawić s  mężem, otoczo
nym całą aureolą doświadczonej zdawna prakty
ki parkm entarnój, z mężem sraakomitój nauki i 
rsadkiój swady oratorskićj, s mężem, który na 
wshróś jest mistrzem w najsubtelniejszych dyalek- 
tyki parlam entsrnćj sztukach.

"Wiem, że mierzyć się z nim niepodobna; na
wet tęższego odwaga by opuściła. Jeżeli jednak 
podejmuję się zwrócenia do kilku jego wywodów, 
to ezynię to, wierzajeie mi panowie, jedynie czu
jąc konieczność spełnienia obowiązku, którego się 
podjąłem, tudzież w nadsiei, że brak sprytu, zrę
czności, zastąpić zdoła przęsło siła przekonania i 
uczciwość sprawy, którój jestem »zeesnikiem. (B ra
wo ! brawo ! z prawicy).

Znaczna więc część obszernych wywodów pana 
Herbsta skierowaną byłą wręcz przeciw rządowi. 
Nie moją rzeczą tym się zajmować tematem, na 
rzecznika rządu narzucać się nie mogę. Ale po
lemika p. mówcy jeneralnego, jak  i wielu z po
przednich mówców lewicy, uderza na niedotrzy
manie danych w mowie tronowój przyrzeczeń. 
Zarzut ten wydaje mi się dziwnym, a mówię tu 
nietyle o wywodach szan. mówcy jeneralnego, któ
re po większój części przedmiotu się trzymały, 
ile raoićj o wywodach jego poprzedników. Otóż 
pamiętam dobrze, iż po wygłoszeniu mowy tro
nowój, w szeregach centralistycznych, w waszych 
dziennikach, w waszych mowach adresowych ja- 
den się okrzyk rozległ, jako  przyrzeczeń tych, 
zwlasscza w tym roku, dotrzymać niepodobna. 
Dzisiaj zaś, gdy w istocie do tego doszło, że 
w tym roku niejedno dotrzymanem być nie mo
że, we wszystkich znowu dziennikach i w szere
gach pp. przeciwników rozlega się okrzyk: cze
mu tek się stało! ( Słuchajcie!) I  dziwicie się, 
że to się nie zjściło , o ezem przecie twierdzili
ście, że się nie zjśei. ( Wesołość i  głosy z praw i
cy: Doskonale!)

Ale dokąd rząd zaszedł na razie z pokryciem 
niedoboru? A juścić próbuje dawnego sposobu, 
robienia długów. Jakżeż, czyż wy panowie z le
wicy, możecie się dziwić i lamentować, jeżeli kto 
się znowu chwyta tego środka, któregoście dłu
gie k ta  używali ? Podobno nie całkiem macie ra- 
eye do tego.
' Dalój też utyskiwaliście na gały program, na

program podatkowy i na projekta podatkowe, jak  
tylko wam je  przedłożono. I  któż, pytam panów, 
to wszystko przedłożył? Co to za człowiek, co 
tu w imieniu rządu przedłożenia te orędował? 
Czy nie był to człowiek waszego autoramentu 
któremu w asia bandera za puklerz służyć m iał-? 
Asaż nie był to jeden z najpilniejszych pracowni- 
ków w panowania waszego winnicy? Czyliż to 
nie ten sam, który nie dopiero od zeszłego roku 
u ih o d d ć  mógł za istotnego kierownika minister
stwa skarbu? Czyliż to nie ten sam, co dopiero 
kilka miesięcy tem u bez żadnych skrupułów 
w najlepszym humorze ręka w rękę szedł z wa
mi i n®m oponował ? Akceptuję to, proszę to 
przyjąć do wiadomości, i kwita! (W esołość na 
prawicy).

P . mówca jeaeralny podniósł był podobno i 
one zarzuty, któreby poniekąd złagodzone być mo
gły tem oo właśnie napomknąłem. A wdał się on 
też w polemiczne wywody, których celem prze
ważnie było , zarzuty, w długim szeregu wywo
dów prawicy przeciw fisansowój polityce poprze
dniego gabinetu zwrócone, sposobem subtelnym 
trochę jeszcze w tył zepchnąć i zwalić je  na ga
binety jeszcze dawniejsze, zkąd ta  niemała ko
rzyść dla lewicy wynikła, że gdzieś w okamgnie
niu z przed oczu nam znikły finansowe siedmiu 
czy ośmiu 1st ostatnich manipulaoye. ( Doskonale! 
brawo z prawicy).

Odpowiedzialność za lichą sytuację finansową 
zepchnął poprostu na czasy absolutyzmu! Otóż 
jeżeli, a nie bez umysłu, dodał uwagę, że onyeh 
czasów, o których wspomniał, u  steru stali mę
żowie, którzy z pewnemi frakcjam i tćj Izby 
w bliższych zostawali lub zostają stosunkach: to 
ja  musze przecie powiedzieć, że miganie czasa
mi absolntyzmu, żadnój, o ile mnie wiadomo, 
frakcji tćj Izby dotykać nie może, żadna bowiem 
z frakcyj tćj Izby, o ile mi wiadomo, na stano
wisku absolutyzmu nie stoi. (Brawo! z prawicy)

Genezę tak zwanego sawindlu ochrzcił p. Herbst 
poprostu mianem „Beoke® (minister skarbu.) Po
lemizować z nim o to nie będę, — to wszakże 
wiemy; że jeśli szwindel pierwej się narodził, to 
później inni z niego profitowali. ( Wesołość i  gło
sy z prawicy: Doskonale!).

Aliści później p. Herb»t do pozytywniejszych 
wywodów przystąpił. A przynajmniej tak  się zda
wało, że skrytykowawszy całą lat zeszłych i te 
goroczną politykę finansową, i jak  to on umie, po 
mistrzowsku ją  rozebrawszy i przeskubawszy, wy
ruszy ze sekretem, któryby sytuację naszą wyle
czył i uzdrowił.

Uważałem bardzo pilnie —  a było to moją po- 
winnośoią, bo replikować miałem —  i o to je 
stem w niesłychanym ambarasie (wesołość na pra
wicy), jakkolwiek żadna niespodzianka mnie nie 
zaskoczyła, — otóż nasłuchawszy się długie go
dziny negacyj, krytyki, sądzenia i skazania, sły
szałem kwadransik projektów pozytywnych na 
tem  polegających, że p. Herbst wykazał, jako ó- 
szezędności są niepodobieństwem, a  następnie o- 
świadezył, jako oszczędności są jeszcze przecie 
możliwe (wesołość na prawicy)', ża powiedział, iż 
kontrybuenei upadają pod brzemieniem ciężarów, 
a następnie dodał, że przecie przez regulację po
datków, jeszcze by się więcej podatków wydobyć 
udało, — poczem w końcu, powtarzając za jednym 
z poprzednich ministrów skarbu (de Pretisem) 
użył dedukcji, że zdaje się jakoś to lepiej będzie 
(wesołość na prawicy). Siła produkcyjna wzmaga 
się do czego wszakże myśmy się niczem nie przy
czynili (wesołość na prawicy) a szan. mówca je- 
neralny z pewnością także niczem się nie przy
czynił (ptinownie wesołość na prawicy); pieniędzy 
huk, stopa procentowa nizka, siła ( rodukcyjna 
się wzmoże, a zatem więcej podatków wpłynie, 
i tem moglibyśmy pokryć niedobór.

A nawet jeszcze dalej pomknął —  a dobrze so
bie zanotowałem, bo całkiem pozytywnie oświad
czył: „Jużeió my — t. j. on i jego towarzysze — 
na nowo się podejmiemy uzdrowić tę  historyę.“ 
T ak jak  to już kilkakrotnie uczynili. ( Wielka we
sołość na prawicy). Tę perspektywę witam z ca
łym respektom, jaki się należy takiem u mistrzo
wskiemu oratorowi i politykowi — tylko nie wiem 
na ezem opiera tę nadzieję. Ażaliż skutkiem dzi
siejszej mowy ministra prezydenta mniema, że

oentraliści znowu do steru się dostaną? Na każdy 
sposób atoli konstatuje, że p. Herbst tak  mówił, 
jak  gdyby to stronnictwo już jutro miało znowu 
zasiąść u  steru. Tylko że na ten wypadek niezu
pełnie mi wystarczają wskazówki, które dał co do 
uzdrowienia gospodarstwa naszego finansowego, 
i muszę tu  jeszcze zauważyć, że jeśli kilkakroć 
nam wytykano, że prawica programu finansowego 
nie przedłożyła, nie przedłożyła go i lewica, jak  
to wykazałem.

Jeżeli zaś tamta strona podała pojedyńeze po
mysły i godne uwagi remarki, to niech mi tsż 
wolno będzie przypomnieć, że i ta  strona —  je 
den z moich szan. ziomków i kolegów (Krseczu- 
nowies) przedstawił zasady , które z zastrze
żeniem szczegółowego przeprowadzenia — nad tem 
wszłkżo dzisiaj debatować nie podobna —  je 
przecie myśl podają — redukeyę podatków 
łych, a pokrycie ubytku i dotychczasowego niedo
boru z jednej strony przez oszczędności — 
do czego jednak mało wagi przykładał —- a s  
drugiej strony przez zaprowadzenie nowych i pod
wyższenie istniejących podatków niestałych. A je 
żeli p. Herbst, pisząc się na to, co tu  o Francyi 
mówiono, dodał: „Ba, Francuzom należy przyznać 
1ę zasadę, że starali się o wydobycie więcej po
datków®— to tylko część wypowiedz'al. Jak  już 
bowiem z prawicy (Krzeczunowicz) wykazano, 
F ran c ja  zaprowadziła nowe podatki, sianie s ta 
łe  — i tą  drogą doszła do uregulowania swoich 
stosunków.

Poczem p. Herbst powoli, znienacka, przeszedł 
do politycznej strony sytuaeyi — i znowu polemi
zować zaczął. I  najpierw wykazał nsm, że jeżeli 
o decentralizacji i autonomii prawimy, to my wła
ściwie na tem 'się nie rozumiemy, bo całkiem eo 
innego decentralizacya a autonomia.

Otóż zawsze się cieszę, ilekroć mogę usłyszeć 
mowę p. Herbsta, — wszakże wcale nie potrzebo
wał się fatygować, aby to nam powiedzieć — bo 
że administracyjna decentralizacja co innego jest 
jak  autonomia krajowa, o tem wiedzieliśmy jaż 
dawniej, nawet prsed wstąpieniem do tej Wys. 
Izby, a może już nawet na ławach szkolnych. 
(W esołość na prawicy).

Ale misternie, jak  to umie, p. H erbst posta
wił dylemat: „Co innego decentralizacya a auto
nomia. A więc mówcie, do czego im ierzacit? Czy 
to, esy to chcecie P“ Otóż mógłbym odnowiedsieć 
„Chyba jedno i drugie chcemy®. ( Wesołość na 
prawicy). I  źle by to podobno nie było. Jak  bo
wiem p. H erbst sam powiedział, a  nie odchodząc 
od rzeczy zawsze się do tego dojdzie — kwestya 
tylko o miarę, ile się żąda. Później pomówię je 
szcze o teoryi —  ale trzeba brać rzeczy prakty
cznie, i nie prawić o zaniepokojeniu w ogóle, 
które jakoby ogarnęło ludność. Trzeba bowiem 
zapytać, na ezem ta  wiadomość o zaniepokojeniu 
się opiera i szczegółowo co też zaszło takiego, 
coby jakowe zaniepokojenie wywołać i usprawie
dliwić mogło, zanim się obwołuje zaniepokojenie, 
na to chyba, aby powstało między ludnością. 
(Brawo! brawo! z prawicy).

Szan. mówca jeneralny, rozebrawszy do nitki 
decentralizację, oświadczył, że się nie zapuści 
w rozbiór autonomii, ale naturalnie wrócił do niej, 
jak  to z samej rzeczy wynika. Znana ta  metoda, 
a w życiu parlamentarnem wojuje n ią , kto po
trafi, t. j .  ta  metoda, że się ustawia szereg ar
gumentów, jak  gdyby od przeciwnika pochodziły, 
a  potem kolejno jeden po drugim walecznie się 
zbija (Głosy z praw icy: A  tale!) i obala — natu 
ralnie jednak to przemilczając, co jest punktem 
decydującym dla drugiej strony. W czoraj jeden 
z pp. mówców dotykając użycia subwencyj, rzekł, 
że byłoby lepiej, gdyby je  nie z centrum państwa 
ale w krajach rozdzielano. O tem więc p. Herbst 
prawił długo i szeroko, a  podobno w sposób nie 
zupełnie właściwy. Albowiem rzeczowo podnie
siony — panowie przypomną sobie, że rozpra
wiano całkiem rzeczowo — czyli rzeczowo zale
cony środek, traktował i odprawiał w sposób 
całkiem tendencyjny, gdyż jasny, prosty argu
ment —  że jeżeli jaki kraj subwencyi na cele 
rolnicze albo jak ie  inne kulturowe potrzebuje, to 
w kraju  lepiej wiedzą i kompetentniej osądzić 
mogą, niż z centrum, co gdzie i ile dać należy, 
ten jasny, prosty argument p. mówca jeneralny
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O 3/ł mili r,d staeyi kolei żelainej Yrhopolje, 
a o 4 mile od Osieka leży Diakoyar, Księżygród, 
miasteczko, stolica b’skupa Strossmayera. Któż 
niesłyszał o tym znamienitym dostojniku kościel
nym, o tym gorącym patryoeie, o tym prawdzi
wym Ojcu swojej ojczyzny? W szystkie wysokiego 
swego miejsca dochody, i owe aa miliony liczące 
się ze sprzedaży lasów dawniej nietkniętych, po 
nastaniu kolei żelaznej uzyskane fundusze, wszy 
stko to zacny kapłan z największym zaparciem 
się samego siebie obrócił na chwałę Bożą i na 
chwałę i korzyść swego narodu. Kościół nowy 
w Diakowarze w najpiękniejszym stylu rom ań
skim, wewnątrs bardzo znakomitemi freskami wło
skich malarzy ozdobiony, bliski ukończenia będzie 
najmniej 1 y2 miliona reńskich kosztował. Bi
skup tó wybudował i uposażył seminaryum, zao
patrzył w fundusze Zagrzebską akademię umie
jętności i uniwersytet, on to j js t  twórcą tam tej
szego konserwatoryum muzycznego, niepamiętam 
już 200 czy 400 stypendyów posiadającego. On 
to piękną swą galeryę obrazów Zagrzebiowi za
pisał — a zresztą któżby wszystkie jego dobro
dziejstwa i zasługi wyliczył. Sam żyje bardzo 
skromnie, a obszernego mieszkania jedynym zby
tkiem jest wiele pięknych obrazów. Posiada on 
także jeden obraz Matejki i prace innych pol
skich malarzy. Byłem zbyt krótko w Diakowarze, 
abym miał czas dokładniej tę galeryę poznać i 
zbadać.

Z Osieka jedsie się koleją da Brodu nad Sawą. 
Rzeka ogromna i wspaniała, niegdyś postrach po
dróżnych, znosi teraz spokojnie bardzo piękny 
mest kratowy żelazny (jeszcze prowizoryczny) i

zupełnie inne budzi uesucia, gdy się jej pasażer 
t, okna p a g o n u  przypatruje. Most t in  łąeząey 
chorwacki Bród % Brodem tureckim *) jest po
czątkiem e. k. wojskowej kolei żelaznej Boanioń- 
skiej (k. k. Bosna-Bahn), kolej ta  idąca doliną 
rzeki Bosny, w moich oczach nietylko jest naj
wyższej wagi dla administracyi nowo zajętych 
krajów i największem dla nich dobrodziejstwem, 
ale zarazem przynosi niepośledni zaszczyt armii, 
bo miała ona, jak  mi podróżni mówili i 8 milio
nów nie kosztować, odpowiada celowi, a chociaż 
nie pasła ani założycieli, ani przedsiębiorców i 
banków, ani żadnej Rady zawiadowezej lub je- 
neralaych sekretarzy, inspektorów i dyrektorów, 
możnaby ją  jako  wzór do naśladowania wszelkim 
innym kolejom przedstawić. Banhofy, czyli dwor
ce, to skromne chatki, wagony porządne i wygo
dne z największą oszczędnością zbudowane, (ma
ją  urządzenie jak  omnibusy, to je s t, że wzdłuż 
wagonu po każdej stronie ściany ławki ją umie
szczone). Budowa spodnia lekka, takież zgrabne 
wagony towarowe. W szystko razem prawdziwe 
pieścidełko i dowód, co może dobra wola i grun
towne zbadanie rzeczy. Dotąd dochodzi kolej je 
dynie do Zenicy, jest zamiar doprowadzenia jej 
do Sarajeva, a ztamtąd do Mostaru i Metkowieza 
w Dalmacyi, by obie tutejsze stolice połączyć ze 
sobą, * Adryatykiem i dala&ackiemi i południowo- 
węgierskiemi kolejami. Istnieje tu  jeszcze kolej

*) Bród przez rzekę, po tureeku Burns, tak się 
też nazywał Bród turecki, przez pomyłkę zamiast 
Bnrna napisano na mapach Busud i to się teraz bie
dnej miejscowości zostało nazwiskiem.

żelazna od Dobrlin do Banialuka, lecz czeka po
łączenia swego z jednej strony z Nowi i Sissek, 
a z drugiej z koleją Bosny, co jej dopiero nada 
należytą wartość.

Od Brodu tureckiego do Zenicy jedsie się ko
leją od 5tej zrana do 8mej wieczór, w samym 
Brodzie tuż przy staeyi jest mały drewniany p ię 
trowy domek, H otel Austria. Obejmuje on salkę 
jadalną i 4 pokoiki pasażerskie. Idzie się doń 
z pewną niewiarą i obawą. Jakież jednak miłe 
zdziwienie ogarnia podróżnego, gdy i zewnątrz i 
wewnątrz znajduje czystość holenderską; z no
wego, niemalowanego, miękkiego drzewa, wymyte 
i świecące drswi, okna, powały, podłogi i meble; 
ściany świeżo wybielone, łóżka czyste i dosko
nałe. Wiener Schnitzel mit gerćssteten Erdapfeln , 
dobry ehleb i Y illanjer dopełniają zachwycenia. 
Przebacza się poczeiweowi, co tu  komfortowi dro
gę toruje, że i cen t ma równe Saoherowi lub 
Hotel imperial w W iedniu.

Część kra ju  najbardziej ku Północy położona, 
jako dolina Sawy „Posavina®, jest równą i p ła 
ską. Ucierpiała wiele w wypadkach lat ostatnich, 
dla tego też , o ile się z wagonu kolejowego u- 
znać zdoła, robi wrażenie nie bardzo zaludnionej 
ani nie dobrze Oprawionej okolicy. Gdzieniegdzie 
widzi się biedne dom ki, a konie, krowy, woły i 
owce pasą się w mróz kilkunastostopniowy na 
śniegu. Gdym to widział, nie wiem dlaczego, na
sunęło mi się na myśl porównanie z tureckiemi 
reformami. I  te  tak  są teoryą, jak  teoryą jest, 
że bydlę zdoła sobie z pod śniegu wygrzebać 
i wynaleść żywność, i takie reformy prowadzą do 
powstania i u traty  prow incji, a taka pasza do
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Ba to podchwycił, aby powiedzieć, źe subweneya 
ta pójdzie na agitacyo wyborcze i na inn® cele 
stronnictw narodowych. Mojem zdaniem, nie jest 
to m etoda ładna, albowiem argument ów nie był 
tak bagatelny, iżby na rzeczową replikę nie z& 
sługiw ał.

P. Herbst wielką wagę na to kładzie, że ad- 
ministr&eya zdecentralizowana nie byłaby przeeie 
tańszą. No, co do tego, można się spierać, zależy 
ed  tego, jak się urządzi tę adminiatraeyę. W  szcze
góły wdawać się dzisiaj nie myślę, ale jedno 
chciałbym  postawić jako zasadę. Wiadomo po
wszechnie, Se jeżeli się dom urządza, albo jaki 
w ydatek czyni, to po pierwsze lopiej, a po dru
gie taniej się to zrobi na miejscu, niż dysponując 
i okirejując z jakiegoś centrum. Mojem zdaniem 
zasada to ,  która i teoretycznie właściwą jest i 
niestety  nieraz w praktyce na naszą szkodę się 
sprawdziła, kiedy jej nie słuchano.

Ałe najlepszy kąsek zachował sobie p. jene- 
ralny mówca na ostatek. W  swoich wybornych 
zresztą wywodach trzymał się rzeczowo więcej 
finansów, ale w końcu nie mógł wytrzymać, aby 
— snać ju ż to takie powietrze — z rozwiniętemi 
żaglam i nie wypłynąć na morze polityki, i to za 
jednym  zachodem  zewnętrznej i wewnętrznej. Oto 
postaw ił aksyomat, że do naprawy naszych finan
sów przedewszystkiom  spokój na zewnątrz, a o- 
tueha wewnątrz są  potrzebne. No, jest to sobie 
pow iedzenie tak ogólnikowe, źe podobno wszyscy, 
jak to jesteśm y, natychmiast je podpiszemy.

I m y  pragniemy pokoju — i my tylko życzyć 
m ożem y, aby cgólna otucha powszechnie pano
wała. A le  jak że to p. mówca jeneralny uzasadnił? 
Przedewszjstkiem rzucił się na jednego z mów
ców, który kilka dni temu z tych ław głos za
bierał (H ausner). Ten mówca oświadczył indywi
dualnie od siebie, źe jest przeciwny przymierzu 
z Niemcami z powodów, które przytoczył —  tych 
powodów nie myśię ani pochwalać, ani ganić, ani 
też  zbijsć, — aliści p. Herbst ztąd wydedukował, 
że  ju ż nie samo tylko stronnictwo owego mówcy, 
ale trzy stronnictwa, składające większość Izby, 
są przymierzu z Niemcami przeciwne, zaczem rząd 
będsie przyniewolony stać się wrogiem sojuszu 
z Niemcami, a dalej, że to i na politykę wewnę
trzną zgubnie oddziaływać by mogło. Na to pole 
nie uir-m się z p. Herbstem; mojem zdaniem, tu 
taj chyba tylko nawiasowo rozbierać można po
litykę zewnętrzną. Wypowiem jedynie moje zda
nie osobiste, że jakkolwiek smutnoby było, gdyby 
polityka wewnętrzna na zewnętrzną oddziaływała, 
jak sit togo p. Herbst obawia, co najmniej tak 
samo fitalnera jest, gdy polityka zewnętrzna na 
wewnętrzną oddziaływa i nią dyryguje (brawo! 
z prawicy), wtedy bowiem państwo traci poczucie 
swojej samoistnośei. (Doskonale! z prawicy.)

Ale oto p. Herbst pragnie otuchy w podniesie 
niu siły produkcyjnej, głównie atoli celem płace
nia podatków i pokrycia niedoboru, a jako głó
wnego warunku otuchy pragnie stałości, a to sta
łości stosunków politycznych i konstytucyjnych. 
Wszelako nie umiem powiedzieć, czy w samej 
rzeczy w tak szerokich kołach ludności, miano
wicie ludności także niemieckiej, te dwie idee tak 
dalece są z sobą zmotane, iż otuchę i stałość 
wtedy tylko pomyśleć sobie można, jeżeli ani na 
jotę istniejące ustawy nie będą zmienione. (Głosy 
z praw icy: Słuchajcie l) Moi panowie i my też coś 
wiemy o tern, co Bię między ludnością niemiecką 
dzieje; a mógłbym nawet twierdzić na śmiało, ie  
w tej Wye. Izbie daleko więcej jest takich Niem
ców, którzy stosunków w naszym kraju zgoła, ale 
to zgoła nie nie znają, a zatem je bardzo fałszy
wie oceniają, niż ludzi u nas, którzyby nawet te
go nie wiedzieli, co między ludnością np. wiedeń
ską słychać. ( Wesołość na prawicy).

Mnie się zdaje, że z jednej strony troska o 
cbleb powszedni, troska o zatrudnienie, o podżwi- 
gnięcie podupadłego mienia ogółu, a z drugiej 
strony, wskutek starć politycznych i narodowych, 
pewne znużenie nastało, tak iż jeżeli czego pra
gnie większość ludności tak niemieckiej jak nie- 
memieekiej, to pewnie tego: „Starajcie się tylko 
przedfiwszystkiem o przywrócenie równowagi w bu
dżecie, dajcie nam zaufanie w uczciwość i zdol
ność waszej gospodarki!" A mógłbym nawet po
wiedzieć, że dobroduszna, poczciwa, dzielna ludność 
niemiecka Wiednia jest tego zdania: „Zaspokójcie 
też nie-Niemców, jak słuszność i sprawiedliwość 
każe, abyśmy raz przecie spokój mieli ze sporami, 
bo wprzódy ani myśleć o rozwoju." (Brawo napra-  
wicy).

Piękną jest sobie rzeczą stałość, tylko że o to 
chodzi, jak się dostać do niej. I niema też stało
ści bezwzględnej. Gdzie o politykę chodzi, tam też 
o zmiany, o rozwój chodzi. I rzecz szczególna! — 
panowie z lewicy ciągle to in  plus to in  minus 
zm ienialiście swoje własne ustawy (wesołość na p ra 
wicy) — a teras gdy władza nie w waszym spo
czywa ręku, teras, gdy kolej przyssła na inne 
siły do rady i czynu — dopiero teraz nagle jest 
absc.lutnie potrsebną stałość, niezmienność i spo
kój dla wzbudzenia powszechnej otuehy. (Brawo!

ehorób i pomoru bydła. Dla tego też księgosusz 
wszelkiemi środkami przez władzę zwalczany 
jeszcze nie przestał ubożyć kraju, a bydło obee 
sprowadzone i nareszcie aklimatyzowane traci 
swe dobre przymioty i przemienia się w stepowe. 
Dziwnie wydają się małe zapasiki siana i karmi
ny na wierzchołkach wierzb lub innych drzewin 
w kopki złożone, aby ich po śniegu spacerujące 
bydio nie znalazło, gdy one dla jucznych koni 
są przeznaczone.

Bydło tutejsze nadzwyczaj m ałe, siw e, jeżeli 
wolno tak się wyrazić kudłate, jest nader kształ
tnie zbudowane i zdaje się to podobieństwo mieć 
z miejscową, a tak spotwarzoną ludnością, że po
siada nader cenne przyrodzone przymioty, a tylko 
mu opieki i ochrony brakowało. Ludność zaś po
krewną sobie dalmaoką przypomina. Strój, cho
ciaż bardzo rozmaity, w ogólności podobny, fez 
i turb-n u wszystkich z tą różnicą, że mahome
tanie głowy golą (jak niegdyś zaporożce) osełe- 
dec włosów zostawiając, gdy chrześcianie tak wło
sy noszą jak i Inne narody. Beszta stroju, to jest 
jakieś pantofle czerwone skórzane lub krypcie i 
dziwnego kroju szarawary, bo od pasa po kolana 
nader obszerne i z tyłu rodzaj wielkiej niegra- 
eyjnej torby tworzące, a od kolan do kostek o- 
pięte, biodra kolorowym wełnianym (często czer
wonym) pasem owinięte, koszula i w mróz na 
piersiach^ roztwarta, jakaś kurtka z rękawami, 
a na niej niby kamizelka z guni, lub odwrotnie 
czerwona sukienna kamizelka, a na niej z bru
natnej bai kurta z rękawami, to wszystko jako 
znane mi się przedstawiało. Przypomniały mi się 
w Sebeniku widziane „karawany®, (teraz tu ko

na prawicy). Otucha jest dobrą rzeczą; ale kto 
ma ufać i komu?

Zresztą p, Herbst tylko od jednej części ludno
ści mówił. Przyznaje więc, źe jeżeli mówi o lu
dności, którą specyainie reprezentuje, to musi oa 
to najlepiej wiedzieć i znać odkładnie tę ludność 
Jednakowoż są tu inni jeszcze reprezentanci, mia
nowicie z naszego kraju i z innych, którzy wręcz 
przeciwnie twierdzą, mianowicie, że juścić tylko 
stałością otuchę obudzić można, że jednak tylko 
taka stałość jest dobrodziejstwem, jeżeli w tern 
co istnieje, pewne zasiany robi (Doskonale! z pra
wicy) —  i tu p. jen. sprawozdawca za daleko 
głowę wychylił.

Jeżeli mówi, że nie chce zmian drogą systowań 
(zawieszenia konstytucyi), to zgoda na to. Ale 
nie chce on żadnych zmian nawet na drodze n- 
stawodawezej, którą przeeie własne jego stronni
ctwo obmyśliło i przepisało, ani też żadnych zmian 
na drodze administracyjnej. Otóż na drodze ad
ministracyjnej i my ich nie pożądamy, o ileby 
nieprawnemi były, —  tego jednak zrozumieć nie 
mogę, dlaesegoby p. Herbst mógł być przeciwnym 
wyrównywaniu drogą administracyjną krzywd i 
chropowatości. (Doskonale! z prawicy.) Mniemum 
przeto, że niepodobieństwem jest osiągnąć tę sta
łość, jaką recepta jeneralnego. mowey przepisuje 
prawicy i że nawet pożądanąby nie była.

Zbierając wywody p. mówcy jen. i wywody je
go towarzyszy z dawnych czasów, rekapitulując 
je i podnosząc główne tylko punkta —  napoty
kam najrozmaitsze skargi: na rząd, na spory ję
zykowe, na spory polityczne eo do liberalizmu a 
konserwatyzmu, i górującą ponad tem wszystkiem 
opozyeyę lewicy przeciw wszystkim dążnościom 
prawicy, które się mienią decentralizaeyjnemi, 
autonomicznemi, fedcralistyeznemi.

Na zarzuty lewicy przecw rządowi nie odpo
wiem. P. minister prezydent oświadczył właśnie 
dzisiaj, że ani na prawo ani na lewo się nie prze 
chylą —  a zatem sąd mój nic może wypaść ina
czej jak przedmiotowo. Ale też krytykowano do
tychczasową czynność rządu niesłusznie. Rozpra 
na adresowa jest prologiem, ale nie epilogiem 
czynności naszej, bo czynność nasza jęst na sześć 
lat wymierzoną. Już rozbierałem zarzuty, finan
sowemu programowi rządu czynione, i dziwić się 
tylko mogę, że właśnie lewica je robi.

Winienem tu jeszcze wrócić do jednej uwagi 
p. Plenera, gdy rzek ł: „A, to nie tylko do mi
nistra skarbu należy; powinnością jest ministra- 
prezydenta, wpływać górujące także na finanso
wą politykę rządu". Piszę się na tę zasadę, i 
może p. Plener mieć raoyę oo do przykładów 
z obcych krajów, które nam cytował, tylko wobec 
stronnictwa, do którego p. Plener należy, wydają 
mi się te uwagi trochę nieostrożnemi, jeżeli so
bie przypomnimy, jak ogromnie górujący wpływ 
wywierał minister-prezydent poprzedniego gabi
netu (Auersperg). (Ogromna wesołość, brawo i  
oklaski z prawicy).

Dziwnie, a powiem nawet, bardzo przykro, 
brzmiał zarzut kommpowania parlamentaryzmu, 
onegdaj zrobiony przez posła który jako jeden 
z przywódzeów autonomistów niemieckich jest 
nam sympatyczny, któregośmy jako prezydenta 
tej Izby (Reehbauer) wielce cenić się nauczyli, 
i którego też charakter jest niezmazany i nikt 
go nie posądzi o uczestnictwo w pewnych czyn
nościach, które daleko prędzej za korrumpowanie 
parlamentaryzmu uważaćby można. (Brawo! do
skonale! z prawicy). Bo jeżeli tu prawiono o za
wieraniu kompromisów, o ezem i p. minister-pre 
zydent dzisiaj wspomniał —  to były te zawarte 
przed zeszłorocznemu wyborami kompromisy z cze
ską posiadłością wielką dobrowolne, jawne, pu
bliczne i — bezpłatne. (Braw o! z prawicy). Ale 
to, co się w roku 1873 odgrywało, przed óweze- 
snemi wyborami, to nosi inne miano, ciężące do
tąd jeszcze jako ogromny zarzut i na reżyse
rach i na aktorach. (Ogromne oklaski z prawicy).

(Dokończenie nastąpi.)

R m 7 « .
Z powodu upadku partyi konserwatywnej przy 

wyborach w Anglii, a zatem także oczekiwanej 
zmiany dotychczasowego ministerium angielskiego 
na liberalne, St. Pet. Wiedomosti bawią się od 
pewnego ezasu w przepowiednie, dotyczące ewen
tualnych zmian, jakie — zdaniem tego dziennika —  
sajść teraz muszą w stosunkach Austro-Węgier 
do narodów, zaludniających półwysep Bałkański.

Cesarstwo Habsburgów — rozumuje ten dzien
nik — voUns nolens wstępuje dziś w nowe sta
dium swej polityki na Wschodzie. Dotychczas 
było ono popieranem przez Niemcy i Anglię i dla 
tęgo zagartywało sobie wszystko, cokolwiek mu 
się zamarzyło. Teraz zwycięstwo partyi liberalnej 
w Anglii niespodziewanie podcina Austryi skrzy
dła. Nie dość na tem: w rzeczone* zwycięstwie 
Austrya nie może nie upatrywać końca swej za
borczej polityki na Wschodzie. Nie dziś, to jutro 
bowiem Anglia powstrzyma ją swym stanowczym

i groźnym rozkazem: „Wara od naruszania swo
body i niezawisłości narodów bałkańskich!" W  u- 
szach tych ludzi, którzy dziś już wszezepiają 
austryacką kulturę na ziemiach słowiańskich, 
powyższy okrzyk miłującego swobodę narodu bry- 
tańskiego, który wrzucił z siebie ciężkie pęta nie
spokojnej i haniebnej polityki lorda Be&consfielda. 
dźwięczy już teraz bardzo niemiłym i przykrym 
dla nerwów dysonansem. Lord Hartington, osią
gnąwszy władzę, wypisze znów na jej sztandarze 
hasło wighów: „Półwysep Bałkański dla bałkań
skich ludów!" O tem, z jakiem uczuciem prze
rażenia spotkanem będzie w sferach urzędowych 
auatryaekieh wejście gwiazdy Gladstona na ho
ryzont polityki angielskiej, zbyteeznam jest mówić, 
znając wrażenie, wywołane w nich niedawną mo 
wą jego o Austryi i jej powołaniu.

Daiej rozumują St. H et. Wiedomosti, że jeżeli 
Anglia w imię wolności udzieli Austryi przeko
nywającej rady — a udzielić jej, jak się zdaje, 
musi — aby narody Bałkańskie pozostawiła wła
snemu ich losowi, własnym siłom i środkom i 
w stosunku do nich zaniechała metody Meterni 
chowskiej „wśsibiania nosa do cudzego prosa",— 
to czyż może naonesas Ilesya, która zasłała Bał
kany kośćmi najlepszych bojowników swoich i 
która wydała miliony na wyswobodzenie swych 
bałkańskich braci, — szyż może Rosja — powia 
da — patrzeć na taki zwrot bezczynnie, lub za- 
ehaw&ć się biernie wobec podobnej rady, dawa
nej przez Anglię Austryi ? Możeż aieodpowiedzieć 
na to echem rympaty tanem P Nie, zaiste! Musi 
się odezwać i wdać w tę spraw ę!.. Odezwanie 
się jej i wdanie się podniesie upadłego ducha 
Słowian bałkańskich, ( żywi i natchnie cdwag.ą te 
biedne narody, dla których błysnęła była gwiazdka 
wolności, lecz znów się zaćmiła, przysłoniona czar
ną chmurą obcego i gorszego jeszcze niż ture
ckie, bo niemieckiego jarzma. Rosja już dowio 
dła, jak może i umie obstawać za wolnością Sło
wian. Jeżeli nadzieje tych ostatnich nie mogły 
w całej pełni być urzeczywistnionemi, winą tego 
przeciwnicy Rosyi i Słowiaazezyzny, którzy się 
obawiają wzrostu plemion słowiańskich, a zwła
szcza — wynikającego praed ich oezsmi w dale 
kiej jeszeze przyszłości, strasanego dla nish wi
dma słowiańskiej jedności.

Jak bardzo rozrosło się i przyjęło wszędzie sy
stematyczne zacieranie działalności Rosyi, wszę
dzie, gdziekolwiek stopa rosyjska zostawiła ślad 
swojego przejścia, lub gdziekolwiek błysnął choć
by najbledszy promyk jej wpływu, dowodzi t.go  
polityka Anglii i Austryi po ostatnich wypadkach 
na Wschodzie. Przedtem mocarstwa zachodnie 
starały się osłabić zbawienna prace Rosyi na 
Bałkanie, patrząc obojętnie na męczarnie milio
nów ludzi, jęczących pod nieludzkiem jarzmem 
muzułmanów. Hasła wolności i równości, któremi 
tak się pyszniła postępowa Europa, w oczach 
polityków zachodnich nie mogły znaleść sastoso 
wania do ludów słowiańskich na Bałkanie. A 
skoro Rosya dopełniła swego wielkiego, bohater
skiego zadania — wyzwolenia Słowian bałkań
skich, natychmiast Meternichowska i Beaoonsfiel- 
dowska polityka gnębienia, znów się targnęła, 
aby zniszczyć owoce zwycięstw i ofiar rosyj
skich.

„Ale dziś —  powiada w końcu dziennik rosyj
ski — wynika pewna nadzieja, że zwróconem bę
dzie narodom bałkańskim prawo rozporządzania 
sobą, a więc wpływ Rosyi znów tam powróci i 
utrwali się. Bardzo być może, że Gladston ma i 
własnych nie mało powodów przeciwstawienia za
sady wolności dzisiejszym dążeniom polityki au- 
stryaekiej na Wschodzie: wyraźne bowiem posu
wanie się Austryi na Wschód, ku morzu Egej
skiemu, bardzo być może groźnem dla interesów 
W. Brytanii. Bądź co bą'ź — następuje zwrot 
pomyślniejszy dla wolności narodów słowiańskteh 
na Bałkanie, bo wpływy Austryi na losy tych 
narodów usuniętemi być muszą. Stanowcza to 
sbwila i dla Rosyi która przez chwilowy tryumf 
polityki Besconsfblda utraciła była po części zy
skaną tylą ofiarami przewagę na półwyspie Bał
kańskim, lees teraz, korzystając z nowych oko
liczności, odzyskać ją powinna w całej rozcią
głości i mocy, i nie dać jej sobi® wydrzeć już 
nigdy, gdyż tego wymaga szczęście pobratymczych 
a połączonych już z nią chrztem krwi ludów".

Tak dziś przemawia dziennik petersburski. 
Uważaliśmy ga właściwe i ciekawe zeznaezyó ten 
nowy zwrot w poglądach prasy rosyjskiej na sta
nowisko Rosyi względem mających jakoby nastą
pić zmian w ustalonym już losie Słowian na pół
wyspie Bałkańskim,

;— Dnia 27 marca (8 kwietnia) w Charkow
skim sądzie wojennym okręgowym odbywała się 
rozprawa główna w sprawie o byłym naucżydelu 
szkoły normalnej w Orle, szlachcicu Aleksandrze 
Winogradowie, oskarżonym o to, że btdąc człon
kiem tajnego stowarzyszenia, mającego na celu, 
drogą gwałtownych wywrotów, obalić istniejący 
w Rosyi rząd i ustrój społeczny, i mając u siebie 
książki i broszury prawem wzbronione, w intere

sach rzeczonego stowarzyszenia dopomagał czyn 
nie ich rozpowszechnieniu. Sąd wojenny uanH 
Winogradama winnym: posiadania rozmaity eh ksią
żek i broszur, wypowiadających wyraźnie i zuch
wale pogardę dla Władzy najwyższej i dla jej 
wszelkich organów, tudzież propagujących konie
czność zbrojnego i krwawego przeciw rządowi 
buntu; lees uznał zarazem, że Winogradów rze
czonych książek nie rozpowszechniał wcale. Zatem 
wydał wyrok: Winogradowa zamknąć w śeisłem 
więzieniu kamena na trzy miesiące, poezem go 
oddać pod b u t o w j  dozór policyi na trzy lata. Co 
się zaś tyczy należenia Winogradowa do stowa
rzyszenia tajemnego, dążącego do obalenia w dro
dze gwałtu istniejącego w Rosji rządu i ustroju 
społecznego, to ponieważ ta wina nie została pra
wnie dowiedzioną, sąd uznał Winogradowa nie 
winnym dla braku dowodów. Wyrok ten przesła
ny został na zatwierdzanie Jenerał-guberaatora.

Kronika miejscowa i lagrauiosMa
B £a?al6Ó w  21 kwietnia.

Dziś po dłuższym szeregu dni pogodnych ja
snych i ciepłych, pierwszy raz dały się słyszeć 
grzmoty i padać zaczął deszcz, upragniony w każdym 
razie dla gospodarzy i dla zasilenia wegetacyi.

—  Komitet wyborczy dla wyborów do Izby han- 
dlowo-przemysłowtj w Krakowie wezwał tutejszych 
rękodzielników i przemysłowców na zebranie d 18
b. m. dla porozumienia się co do kandydatów, jakich 
stawiać mają w wyborach d. 27 i 28 kwietnia od 
być się mających. Komitet przypomina zarazem wy
borcom zamiejscowym, aby nadsyłali karty legityma
cyjne, przed duiem wyboru, później bowiem nadesła
ne nie będą już liczone. Na zebrania d. 18 bm, wy. 
borcy z działu przemysłowego uchwalili jednogłośnie 
starać się o wybór pp. Teodora B a r a n o w k i e g o  
dotychczasowego prezesa Izby handlowo-przemysłowej 
i L. Z i e l e n i e w s k i e g o  długoletniego członka tej 
Izby, i w tym duchu wydali odezwę. Komitet ten 
składają pp. Stan. Armółowicz, Tomasz Chęciński, 
Rudolf Glixelli, Winc. Kornecki, Jacek Matnsiński, 
Julian Pszorn, Stan. Reman, Antoni Sapalski, Adolf 
Siedlecki, Apolin. Welczowski.

W  sferach handlowych i przemysłowych obiega 
dziś następująca lista kandydatów: ze stanu kupiec
kiego: na Kraków pp. Juliusz Epstein, Stan. Ftin- 
tuch, Jul. Aug. John, Henryk Schwarz; na Tarnów: 
Herman Merz, W. T. A. Wielogórski, Jul. Grosse z 
Krakowa. Ze stanu przemysłowego: na Kraków: T e
odor Baranowski, Ludwik Zieleniewski; na Tarnów: 
Ernest Stockmar z Krakowa, Gotz z Okocimia, Hen
ryk Schanzer.

—  Jedna z osób zam eszkałych w okolicach Kra
kowa pokazywała nam rachunek frachtowy kolei Ka 
rola Ludwika za przesyłkę z Drohobycza. Przesyłka 
ta składała się z dwóch tysięcy fl *nców świerkowych, 
które dyrekeya lasów i dóbr skarbowych na zamó
wienie uskuteczniła. Flance te kosztowały w Droho
byczu złr. 6, zapakowanie złr. 1 c. 30, razem złr. 7
c. 30. Fracht zaś, który kolej Karola Ludwika po
brała na stacyi w Krakowie, w y n i ó s ł  złr. 11 c. 30. 
Zatem przyprawa kosztowała więcej aniżeli potrawa. 
Smutny to dowód, że jedyna arterya h&ndlowa, jaką 
posiadamy w kraju, nieuwzględnia najżywotniejszych 
naszych inter- sów ekonomicznych. W skutku takiego 
monopolu kupcy zbożowi z Prus nieprzybywają na 
nasze targi, lecz sprowadzają zboże wprost z Rosyi. 
Fracht bowiem z Rosyi południowej do Niemiec ko 
sztuje mniej aniżeli z Rosyi południowej do Krako
wa. Takie stosunki handlowe prowadzą kraj do rui
ny, co nie powinnoby być obojętnem dla rządu.

—  Wczoraj w południe w kościele 0 0 .  Kapucy
nów odbył się ślub p. Jana ć m i k i e w i c z a ,  adjunkta 
Tow. Wzaj. Ub., z panną Karoliną S a r ó w n ą ,  córką

Szymona Sarego, właściciela większej posiadłości 
w Przegini duchownej.

—  Jntro wystąpi p. Szymanowski w dwóch kome- 
dyach p, t. Jegomość w czarnym fraku  i Pomyłko, 
które na warszawskiej scenie cieszą się wielkiem po
wodzeniem dla gry tego utalentowanego artysty D o
daną będzie komedya Fredry Pan BeneL Wczoraj na 
drngiem przedstawieniu W alki Kobiet teatr był pełny.

— W Radłowie odprawiło się wczoraj, jak nam 
donoszą, nabożeństwo uroczyste za duszę ś p. kolla- 
torki pobożnej i dobroczynnej Anny z Treutlerów 
Helci iwej, przy licznym udziale parafian.

—  N. Pan przeznaczył z prywatnej szkatuły swo
jej 300 złr, na wsparcie gmin Monssterz, Nielepko- 
wice i Czerwona Wola w powiecie Jarosławskim a 
gminie Bandrów w powiecie Leskim 200  złr. na u- 
kończenie kościoła gr.-kst.

—  Jeden z kandydatów na poselstwo z miasta Lwo
w a, p. Teofil Merunowicz wzywa swoich przyjaciół, 
aby głosy swe zamiast jem u, dawali prezydentowi 
miasta Dr Gnoińskiemu.

— Dwa odczyty publiczne miał temi czasy w War
szawie p. Świętochowski o epikureizmie. Echo wy
tyka mu, że obrał sobie ten przedmiot nie jako stu
dium naukowe dla wskazania systemu filozofii opartej 
na materyalizmie pogańskim, lecz z uwagi na zada

nie popularnego odczytu była to apologia filozofii 
partej na zmy*łoweści, kosmopolityzmie i pozywityj' 
mie, negacya wszystkiego, co po za granicę rozumj 
wybiega „Nie skusiły nas też — kończy Echo ^ 
oklaski kółka wyznawców pozytywizmu, przywykły^ 
widocznie jura e in  vsrba mngistri, ani pióro zlot, 
czy srebrne —  nie wiemy —  symbol dla rzekoruy, 
zasług przewodnika. Przeciwnie, im więcej objaw '' 
tego rodzaju widzimy, tem silniej, tem energiczni, 
protestujemy przeciw kierunkowi, za którego przed! 
stawi cielą u nas uchodzi p. Świętochowski."

—  Wczoraj otwartą została w Berlinie międzyns, 
rodowa wystawa rybacka w obecnoś i całego dwom 
Mi cis ter Lucius miał mowę do Królewicza, jako pro. 
tektera wystawy, i ogłosił otwarcie jej przy okrzy, 
kach i muzyce w.jskowej. Część miasta pobliska by), 
przybrana w festony i chorągwie.

—  Najstraszniejsza zbrodnia, jakiej zapewne w rocr, 
nikach kryminalnych nie ma przykładu, popełnion 
została w Paryżu. Niejaka Deu żona robotnik^ 
odwiedziła w zeszły czwartek chorego swego mę 
ża w szpitalu wziąwszy z sobą najmłodsze s»( 
dziecię. Sześcioro starszych swych dzieci pozostawił) 
w domu. Za powrotem do swego mieszkania na przeć 
mieściu Grenelle, uderzyła ją  nieobecność 4-letni«j 
córeczki Ludwiki Powiedziano jej, że Ludwika poszli 
odwiedzić rówienniczkę swą mieszkającą na 5-tea 
piętrze i niewróciła z tamtąd. Nieszczęśliwa matki 
chcąc dowiedzieć się o swem dziecięciu, piikhła 
drzwi wszystkich osób zamieszkałych na owem piętrze, 
lecz nadaremnie, wszyscy bowiem byli nic obecai 
jeden tylko Ludwik Meneselou, były majtek, syn uczci 
wych rodziców, lecz sam najgorszego prowadzenia, o- 
tworzył drzwi i odprawił stroskaną kobietę z niczeu, 
W rozpaczy udała się Deu do policyi. 8 - siedzi szep. 
tali sobie, że tylko Ludwik Meneselou z całego do- 
mu zdolnym, jest popełnić zbrodnię. Słyszano zresztą 
w mieszkaniu jego szelest, jakby pochodzący z piło! 
wania, następnie plusk wody i skwirk topionegi 
tłuszczu. Nadszedł komisarz policyi p. Veron z dru 
gim ajentem i zażądał otwarcia drzwi. Ludwik ] 
nesclou ujrzawszy ich zbladł. Komisarz pochwycił 
za kołnierz, a w chwili gdy się zbrodniarz chcia] 
wyrwać, wypadły mu z pod bluzy, dwie ręce dziecka, 
„Ty zamordowałeś dziewczynkę?" zapytał komisarz, 
„Tak jest" była odpowiedź. „Jakim sposobem zna
lazła się w twojej izbie?" —  „Zawołałem ją, abj 
jej dać zabawkę. Krzyczała i zadusiłem ją". —  „Dla 
czego krzyczała?". Zbrodniarz milczał. „Cóż zrobiłel 
potem?" „Włożyłem trupa w materac i położyłem  
spać, aby jej niemaleziono. Dziś gdy rodzice moi 
wyszli z domu, zacząłem scyzorykiem krajać ciało, 
aby je  spalić". Podczas tych zeznań, posłyszał ko
misarz, że się coś smarzy w piecu. B yły to wnętrz
ności dzieciny. Lecz co okropniejsze, zajrzawszy do 
pieca, ujrzał komisarz głowę dziewczęcia całkiea 
zwęgloną. Inne 35 kawałków były poobwijane v 
szmaty lub wrzucone do wiadra z wodą. Gdy mor 
dercę prowadzono do więzienia, rzucił się na niego 
tłum na ulicy i zaledwo zdołano go obronić.

—  Z Madrytu piszą 14 kwietnia o straceniu Otera: 
Dziś zrana wyszedł o godzinie 8 kondukt z więzieniz 
Saladero, w którym siedział Otero od chwili popel 
nienia zbrodni. Obok Otera zajął miejsce na wózki 
z jednej strony ksiądz, z drugiej braciszek. Wdz 
skierował się ku placowi egzekucyi, gdzie wzniesiony 
został w wilię wieczorem szofot. Około 30 ,000  ludzi 
caekało na kondukt. Po odbyciu spowiedzi zażądał 
skazany widzieć się z marszałkiem dowódzcą dywizji 
Nowej Kastylii; sądzono, że mu zrobi zeznania. Gdy 
marszałek wszedł, pozostał Otero w milczeniu. Za 
marszałkiem przybył prefekt madrycki, który z wła
snej chęci zamierzył skazanego odwiedzić. I wobec 
niego Otero był milczącym. W  końcu ukazał się 
w. podkomorzy króla książę Sesto, z którym chciał 
Otero pozostać bez świadków. W skutku tego ży
czenia wyszli obaj duchowni. Co księciu Sesto po
wiedział, nikt nie wie w Madrycie. Faktem jest tylko, 
że dziś udaje się ks. Sesto do Aranjuez, gdzie od 
trzech dni bawi para królewska, aby zdać sprawę 
z 20 minutowej swej rozmowy z Oterem. Gdy Otero 
przywieziony został pod szafot, wysiadł energicznie 
* wozu. Wszedł na stopnie platformy bez żadnej po
mocy i usi- dł na krześle, aby głowę włożyć w stra
szną obręcz żelazną, która człowieka w 3 sekundach 
dusi. Obręcz ta, która wokamgnieniu łamie kręgi, 
sprowadza natychmiastową kongestyę do mózgu. Na
wet piorun szybciej nie zabija.

—  Żaden rocznik dziejów parlamentaryzmu nie wy
każe zapewne mowy tak długiej, jak ta, którą mial 
świeżo członek Izby prawodawczej Cosmos w British 
Columbia. Trwała ona 26 godsin bez przerwy i wy
powiedzianą była w interesie kolonistów, których pro
jekt ustawy pozbawić chciał posiadanej przez nich 
ziemi. Cosmos należał do nieznacznej mniejszości. Z bi
lem wstrzymano się aż do wilii dnia, w którym se- 
sya prawodawcza miała być zamkniętą. Akt konfi
skaty nie mógł nabrać mocy obowiązującej, jeżeli 
sankeya prawna do południa nazajutrz nie nastąpi. 
Zrana w dnin poprzedzającym zamknięcie sesyi otrzy
mał Cosmos o godzinie lOej głos przeciw bilowi. Spo
dziewano s ię , że ukończy mowę swą najdalej do go
dziny 2ej. Tymczasem uderzyła 4ta , gdy zaledwo 
dwa wstępne punkta swoich argumentów wyczerpał i

lusanansi zwane) jneznyeh koników, (z których 
esęsto pierwszy z dzwonkiem na szyi), malutkich, 
zgrabnych, potulny h a mądrych, dźwigają bie
daki drzewo opałowe, siano lub inne produkta, a 
nawet kamień do budowli potrzebny.

Jadąc koleją mało się ma sposobności pozna
nia kraju. Od Doboj jednak zmienia się pejzaż. 
Jodzie się ciągle doliną Bosny, coraz bardziej 
malowniczą, a w ogólności Styryę przypominają
cą. Tak przybywa się do smutnej pamięci Ma- 
glaj, którego się jednak mało widzi, a potem do 
Yranduk. owych Termopilów, które w skutek 
obejścia do koła i obsadzenia wzgórz wyższych 
po za niemi będących wojska nasze bez jedae ;o 
strzału przeszły i zajęły. Wieczór nareszcie przy
bywa się do „Z;eniea"3). Mieścina jedna z naj
brzydszych, domki piętrowe z patyczków i gliny, 
wszystko zdaje się grozić upadkiem, biedne i bru
dne. Tu pierwszy raz na myśl przychodzi nasze 
przysłowió, że „szewc w dziurawych butach cho
dzi", bo po tych żerdeezkach, belki, słupy i tra
garze zastępujących niktby nie zgadł, że Bośnia, 
kraj w lasy obfity.

Słysząc od oficerów, którzy kampanią < dbyli; 
i czyta wszy nieraz, że ziemia ta do najbogatszych 
w Europie eo do lasów należy, —  sam niegdyś 
zamiłowany leśnik z prawdziwą ciekawością e- 
ezekiwałem owych odwiecznych, a siekiery dotąd 
nieznająeh borów i kniei. Wielkiem było rozcza
rowanie. Lasy owe w głębi leżą kraju, a tu

3) Naumyślnie nazwisk miejscowości nie dehlinnję, 
by czytelnika przez to w błąd nie wprowadzać.

przy głównej drodze przez ludność zupełnie są 
wyniszezonemi. Turcy bowiem lasy uważają za 
res nullius. Włościanin bierze nietylko na swe 
budynki i opał, ale i na prowadzony przez siebie 
handel drzewny co mu się podoba, nikomu nic 
niepłaeąc, ani się opowiadając. Gorzej jeszcze pa
stuchy, by się zagrzać nacinają najpiękniejsze dę
by i tak w ich wnętrzu zapalają ogień. Słowiań
skie „niebyło nas, a był las, niebędzie nas, a bę
dzie las", zrobiło już swoje. Ludzie pozostali, a 
lasu niema, — lecz na to turecka odpowiada filo
zofia, źe gdyby człowiek nawet szanował bory, a 
Allachowi podobało się, żeby one zniszczały —  
to i tak zniszczeją, —  a jeżeli on zechce by la
sy były, to będą pomimo nawet niszczenia, —  
dla czegóż więc sobie tej niewinnej odmawiać 
przyjemności. Jużto szczepowi naszemu wrodsona 
lekkomyślność z muzułmańskim fatalizmem połą 
ezona dają razem „specimen", który administra
tora nieraz może w kłopot wprowadzić. Co tu 
jednak powiedziałem, odnosi się tylko do obu 
ścian dolnej Bosny, bo więcej dotąd kraju nie- 
znam, a posiada on niezaprzeezenie ogromne leśne 
bogatwo.

Od „Zieniaa" odbywa się dalsza podróż pocztą 
lub prywatnemi furmankami. Wyjechawszy o 5ej 
zrana, dojedzie się wieczór o 8ej lub 9ej do Sa- 
rajeva. Gościniec, to nowa niespodzianka. Na ca
łej tej, tak znacznej przestrzeni inżynier ja  woj
skowa zbudowała wspaniałą i doskonałą szosę, 
która w niektórych miejscach idąc przez znacz
ne góry, bardzo piękne i sztuczne robi serpen
tyny. Kolej wojskowa, a dalej gościniec ów to 
drogocenne dary dla kraju, a dzieła wszelkiego

podziwu godne. Do Kompanie - han *) dochodzi 
droga od Niteź, owego dla tego ważnego miejsc®, 
źe tara schodzą się drogi. Z Brodu » jednej, a 
z Travnika i Banialuki z drugiej strony do Sa- 
rajeTa wiodące. Tu już więcej spotyka się ludzi 
i karawan, tu widzi się frachtowe czyli towarowe 
wozy, więcej życia, zamożności i eywilizaeyi. By
ło to w niedzielę. Szły gromadki strojne do lub 
s ' kościoła, a na chatach na szczytach strzech 
ujrsałem gdzie niegdzie mały, z dwóch patycz
ków złożony, zatknięty krzyżyk. Jakież to godło 
wiary, wolności i eywilizaeyi we mnie miłe obu
dziło wrażenia! Bo jak Bosnia wielka i szeroka 
nigdzie niema przy drodze lub we wsi jak to 
w innych krajach ani krzyża, ani jakiej figury 
świętego albo na drzewie lub domu zawieszone
go obrazu. Niewolno było tych symbolów stawiać, 
nie wolno dzwonić, niewolno, by budynek co peł
nił przeznaczenie kościoła miał wieże lub zaś by 
przewyższał minaret dżamii®) I ona także po 
wsiach, a nieraz i po miastach jest skromną do- 
miną kwadratową, lub prostokątną, z biednym 
gankiem, o niby maurytańskieh arkadach z desz- 
ezek, ale ma, i musi mieć koniecznie wysmukłą 
wysoką, cienką wieżę, u góry dokoła w balkon 
zaopatrzoną, a spiczastym dachem nakrytą, z któ
rej rauezin wiernych pięć razy dziennie swym 
śpiewem na modlitwy wzywa. Mimochodem po
wiem, że śpiew ten piękny, a wyraźnie na sobie 
piętno nabożnej muzyki nosi.

4) Han znaczy karczma.
5) Wyraz meczet, moszea, tu nieznany. Świątynia 

turecka zwie się li tylko dżamia.

Naresscie przybyłem do miasteczka „ B usova- 
ca“ bardzo schludnego i wesołego, ztamtąd zaś 
(by się postępowo wyrazić) do zdrojowiska „Ki- 
sielak". Już nazwa sama powiada, źe tu jest 
kwaśna musująca woda czyli szczawa. Piękny 
i duży dom o znacznej liczbie gościnnych pokoi 
bywa cały zajęty w leeie prsrez bogatych spa- 
niolów z Sar&jeva, to jest żydów, którzy niegdyś 
tutaj przed hissoańskiem prześladowaniem schro
nienia szukali, dziś zaś stanowią klasę finansowo- 
kupiecką, a chociaż stroju tureckiego i języka 
chorwacko-serbskiego używają, dotąd popsutą 
hiszpańszezyzną w domu rozmawiają. Z Kisielaka 
ciągle owym wspaniałym gościńcem i zawsze 
równie piękną okolicą jedzie się do ciepłych ką
pieli siarczanych „Ilidźe", które z czasem mają 
być przedmiotem wycieczek i miejscem letniego 
pobytu dla Sarajeva. Są one własnością rządo
wą i jest zamiar podobno gorliwego niemi się opiO' 
kowania. Ztąd już tylko dobra mila do stolicy 
kraju. Wieczór a raczej noc była jasna i pogodna, 
pomimo tego, chwilowo tylko i niedokładnie przed
stawiał mi się ów cudny widok miasta, w całe® 
państwie tureekiem za jedno z najpiękniejszych 
słynącego. Para bowiem z ciepłej mineralnej 
rzeczki przy ówczesnym mrozie obficie Bię doby
wająca zasłaniała mgłą cały krajobraz.

(Dokończenie nastąpi).



bezpośrednio potem rozwinął obszerny faseyknł ze
znań świadków, które z kolei począł odczytywać. Wy- 
trwałość te zrazu bawiła członków większości, leozjuz 
i wieczór zaczął zapadać a Cosmos mówił ciągle, usi
łowano mu przerywać, lecz widząc ̂ ż e  każda pauza 
daje mu czas do odpoczynku i nabrania sił, ®a“ie 
chano tego. Większość chcąc go własną p o k o n a ć  br - 
nią, odmówiła odroczenia przez czas obiadu, ni p -
zwoliła mu odstępować od przedmiotu a nawe osią -
Nastąpiła noc, zapalono gaz; gromadnie wychodzili 
członkowie Izby na wieczerzę i wracali groma 
Izby, aby drzćmać — Cosmos mówił ciągle. Ze 8 
tern większość cz ło n k ó w  op^cite Iz_ę

Wtedy ujrzeć było? można 
w Izbie reprezentantów większość miotającą się w bez 
silnym gniewie, pobitą przez pojedynczego człowieka, 
który odniósł nad nią tryumf, chociaż głos jego był 
w końcu tylko szeptem, oczy zaszły mu krwią, nogi 
jego drżały, a wyschłe jego wargi mia*y na 8oke 
śtedy krwi z popękania. Cosmos uratował tym heroi
cznym sposobem kolonistom posiadaną przez nich zie-
mię.

W t » « o m o i e l  p o l l r y j n e :  Straż policyjna 
przytrzymała: Antoniego Zywockiego za kradzież
deszczki; Annę Szleglownę za złośliwe uszkodzenie 
obcej własności; Berysza Waldmana za grę hazar
dową; dwie osoby za pijaństwo. _ ^

Straż, policyjna zatrzymała dzisiaj rano błądzącą 
po mieście dziewczynkę lat 7 mającą, która utrzy
muje, że pochodzi z Rączny, że się nazywa Maryan- 
na Smieszkowa, że ojciec jej nie żyje i że ją  do 
miasta przyprowadziła pani, której nazwiska nie wie.

P. Cwiklicer urzędnik Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, złożył w Policyi, znalezioną portmonetkę 
z pieniędzmi.

T B A T fg , We czwartek d. 22go kwietnia: Trzeci 
gościnny występ Władysława Szymanowskiego art. 
teatrów warsz.: po raz pierwszy komedya w 1 akcie 
z francuskiego pp. Alberta Mannier i Edwarda Mar
tin: Pom yłka ; po raz pierwszy komedya w 1 akcie 
Abrahama Dreifusa: Jegomość w czarnym fraku ; 
komedya w 1 akcie wierszem przez Al. hr. Fredrę 
(ojca): Pan Benet. — Focsąiek o gods. ?ej.

— Wystawa nieustejąca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w Su k i e n n i c a c h  otwarte codzienni* 
od godsaay H ej do 4ej prócs poniedsdrilnu— Wstęp 
w niedziela 16 centów, w dnie powszednie S0 cent.

—- Dnia 20 kwietnia piękna pogoda; termometr od 
7*5 doszedł do 26-0 0. Barometr z małym ruchem; 
o godz. 7ej rano d. 21go stan jego był 744-1 mfflim., 
termometru 12*6 0. Wiatr zachodni.

— We środę d. 22go kwietnia: ŚŚ. Sotera i Kaja 
mm.

W l e i o m k l  
O godności i  obowiązkach kapłańskich, przez S. 

Alfonsa de Liguori, doktora Kościoła, przekład pol
ski przez X. W. Z. Tarnopol 1880 8° str. 341. Zby 
teozna przypominać pożyteczność tego dziełka; nad
mienić tylko wypada, że tłumaczenie jest dobre, wolne 
od usterek, owszem wiele posiada zalet.

— Tygodnik Powszechny Nr. 16 zawiera: Dla 
dobra dzieci, studyum z natury, przez autora „Kło
potów starego komendanta®; Helena Iwanówna, żona 
Aleksandra Jagiellończyka, przez Juliana Bartoszewi
cza ; Ze świata tonów, przez Jana Kleczyńskiego; Tra
fiła kosa na kamień, obrazek z przeszłości przez J. 
Chodorowicza; Z ruchu naukowego, przez S. K.; No
tatki literackie; Siła przeznaczenia (Armadale), po
wieść Wilkie Collinsa; Chorągiew w kościele S. Jacka 
w Warszawie; Z prowincyi; Kronika polityczna; Roz
maitości. R y c i n y :  Henryk Wieniawski; Zapusty 
w Krśkowie: „Wenta" i kulig, rysował z natury J. 
Kossak; Pokusa; Z fotografii Lecadrea; Chorągiew 
w kościele Ś. Jacka w Warszawie.

  Nr. 769 jKłosów zawiera: „Od Redakcyi;“ „Ja-
nuary" szkic współczesny przez Waleryę Ma r e n n e  
(e. d.) „Pierwsza miłość Dantego" napisał Adam 
B e ł o i k o w s k i  (c. d.); „Kronika Wiedeńska" przez 
Edmunda N a g a n o w s k i e g o ;  „Przegląd teatralny 
przez K. R a s z e w s k i e g o ;  „Józef Seweryn Zazi- 
towieoki" przez prof. K. J u r k i e w i c z a ,  z ryciną; 
„Z dni głodowych na Szlązku" z 4 rycinami; „Kro
nika włoska" przez Dra Artura W o ł y ń s k i e g o  
(d. e.); „Przegląd polityczny;" „Dobroczynność pu
bliczna; “ „Kronika paryska" przez Ne k a n d ę ;  
Pod skrzydłami Almae matrisu Wiązanka z listów 

medycynierki (o. d.); „Królewicz Jan Kaźmierz w wię
zieniu" rycina z obrazu L e s e e r a ;  „Pokłosie; rr*a’ 
roi von Holtei" wspomnienie pośmiertne przez Teo
dora Jeske C h o n i s k i e g o  z ryciną.

— Treść Nru 12 Bluszczu: Mój Bóg (poezya) 
przez M. J.; Gabryełla i Eutuzyaatki (d. c.) przez 
S f i nks a ;  Za szczęściem, powieść (d. c.) przez M. 
I l n i c k ą ;  Korespondenoya zagraniczna (Lwów); Pre- 
lekcye publiczne w Warszawie przez Kr z e mi e ń -  
s k i e g o ;  Pogawędki z dziedziny gospodarstwa do
mowego (dok.) przez Dra L u t o s t a ń s k i e g o .

gospodarstwo handel i przemysł
f f l e d e A  16go kwietnia. (Neus freie Presse). 

Ceny pszenicy nie podniosły się dotąd, ale uka-. 
żuje się już na targu zbożowym większa ochota j 
do kupowania. Za 100 kilo pszenicy z odstawą j 
w maju i ezerweu płaeono 12.15, z odstawą w je-j 
sieni 10-75. Za gotową pszenicę płaeono po 12-20 
i wyżej.

W i e d e ń  19 kwietnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

1606, węgierskich 1435, niemieckich 794; razem 
3789 sztuk.

Galicyjskie płacono 49 do 53ł/a złr., jedna partya 
osobliwsza 54 złr.; węgierskie 48 do 55 złr., naj
lepsze 56ł/a óo 58 złr.; niemieckie 52 do 67 złr. za 
100 kilo.

Targ był zły, ale ponieważ towar był tani, więc 
wszystko zakupiono.

J . Krzysztofowiez, W. Amirowici & K. 8chels 
Cafiś Btierbtick.

Wyka* dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

I. 188©

Od Igo do lOgf 
kwietnia 1880 r.*

Od Igo stycznia 
do 20go marca

KrakówLwów Lwów-Brody
Podwołoezys. Razem

złr. 0. złr. c.

SI

81

złr. 0

o7

•

175,697

1,745,045

76

22

43,613

397,659

219,311

’2,142.705

Razem 1,920,742 98 441,273 62 2,362,016160

Od Igo do lOgo 
kwietnia 1879 r.

Od Igo stycznia 
do 20go marca

1 8 7 9
złr. c. złr. C. złr. O.

180,132

1,662,523

83

74

36,338

369,058

57

57

216,471

2,031,582

40

8 ,

Razem 

W i e d e ń  2

1,842,656 

0  kwietni:

57

U

405.397 14 2,248,053171
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Londyn 20 kwietnia. Daily News donoszą
z K a b u l u  z dnia wczorajszego: Chazarowie za 
i jęli Guzni. Brat Mohameda Jana zaprowadził 
Moosę chana do Warduku.

Londyn 2 0 kwietnia. Sekretarz stanu C r o s s  
otrzymał wielki krzyż orderu Łaziebnego.

P e t e r s b u r g -  19 kwietnia. Biuletyn lekarski 
dziś w południe wydany o stanie choroby kan
clerza mówi: Noe minęła bez pojawów gorączko
wych Polepszenie, jakie zaszło w sobotę, utrzy
muje się. Jeszcze bezsenność przeszkadza powro 
towi sił, które wymagają tylko ezasu, przyja 
źaiejaaeg$ klimatu, spokojaości a osobliwie za 
niaehania wszelkich wysileń umysłu.

Petersburg-19 kwietnia. Dotychczasowy gu 
bernator Rjazann A b a z a ,  mianowany został na 
ezelnikiem zarządu prasy.

Petersburg- 20 kwietnia. Według ostatniego 
biuletynu nie zaszła żadna zmiana w stanie cho
roby ks. G o r e z a k o w a  w ciągu ostatnich 24 
j godzin. Sen i apetyt jeszcze nie ^wróciły. Zresztą 
niema żadnych objawów chorobliwych.

Petersburg 20 kwietnia. Bereg donosi, że 
doszedł go program komitetu wykonawczego re
wolucyjnego w Genewie, i daje z niego niektóre 
ustępy. Pierwszy naznaeza, że rząd uważanym 
jest jako nieprzyjaciel, przeeiw któremu wszelkie 
| środki są godziwe; dalej,, że wszyscy przeciwnicy 
rządu, choćby niezgadzali się z eelami związku, 
są jego sprzymierzeńcami; korporaeye i osoby 
wspierające rząd pośrednio lub bezpośrednio nie- 
mogą być poczytywane za neutralne, 
i Stokholm 19 kwietnia. Skład nowego gabi
netu jest następujący: F o r  s e l l  skarbowość,Maim- 
s t r  5 u  sprawy duchowne, L o t  e nfdoradzea, 8  te y  
e r a ,  sprawiedliwość, hr. P o s s e ,  minister sta 
nu i radca stanu z głosem doradczym, dyrektor 
O t t e r  marynarkę, pułkownik T a u b e sprawy 
wojny, H e d e r s t j e r n a  sprawywewnętzne, pro
fesor H a m m a r s k j o l d  radca stanu z głosem 
doradczym dla spraw zagranicznych, któremi 
tymczasowo kieruje hE. Posse.

Ą. Ns nasada tergowisks dziś
także nic niewiadomo o nowych transakcjach; notuje
my nom. bez zmiany 36*25 złr.

Pasa t ,  19 kwiet.: 34 75—85*50 sir.— W r o trs a w,
119 kwietnia: w miej son 60-60 mrk, płacono s#
|kwiecień 60 60 — mrk. płacono. — S s s s e e i s ,  19 
kwietnia: w miejsca 60*60 mrk., aż wiosnę 60 50 mrk., 
na czerwiec-lipiec 6150*— B e r l i n ,  19go kwietnia 
w miejsca 61-80 isrk,, na kwiedeń-maj 61*40 san*,, 
na siarp.-wrześ. 62 90 mrk-, na wrzesień-pażdz. 57 90 
mrk-— Fs r vż .  l9go kwietnia: m  ten miesiąc 72-— 
frnk,, na maj 69 50 frnfc., na maj-derpień 67-25 frak., 
na wrześ.-grudzień 62 50 frnk.

Brśffftm- W i o d c ń, 20 kwiet.; za 100 lilo z i w a  
z dem 16-25—16*50 dr.— T r y eś t, 19 kwiet.: za 1C.-0 
kilo bes da —*— dr.— Brema.  19 kwiet.: aa §0 
kilo 7*20 mrk. Hamburg ,  19 kwietnia: w miej
sca 7*10 mrk., na kwieo. 7*10 mrk., na sierpień gruda. 
7 90 mrk.— An t we r p i a ,  19 kwietnia: aa 100 kile
18 -frk.— Nowy Jork ,  19 kwietnia*, aa gaSone
7*/8 ot. pap., w F i l a de l f i i  7*/* ot. pap.

I fe leg w a m e y  * b o ś o w ®  6łazeiy Lwowskiej 
% Ł  19 go kwiet — Wi e d e ń ;  psaenie* 12 75 do
52 60 abi; tyto ad 10 20 do 10-60 .ab.} okowito
pr. 10.000 iitśr prossat od 36 25 do 36 50 sfe. 
Bmd* - P e s z t :  psseuics 76 MIgra. (na wiesrsę)
I I  90 do 11 95 słr.; rsepak (sierp.—wrzeń.) od 13 25 
do —*— ałr,— B e r l i n :  poaeaies śśółte (kwiedeń 
jBsj.) 215 — ; żyto —*— ; spirytus looo 6180, olej 
rzepakowy 52 50 — — Sz c z e c i n :  pszenica —-*—
— sir.; rzepik ( je s ie ń )  ab. — P a r y ż :
mąki 159 kiiogr. 64 — ałr.; Olej rzepakowy 76 
d r : Spirytus złr. — W r o o l a V :  Pszćniaa

żlri; żyto sir.; owies
syta* —*— ałr.; kuknrudza 
ni a :  Paseniea — — złr.

sir.
z łr .; spi

— Kol o

Koszta1 transportu za 100 kilo zboża wynoszą ’. 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 eeut., z Krakow# 
do Wrocławia i  markę 48 lenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 osńt.

W r o c ła w  19 kwietnia.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funt. po 

' 21-70 mrk. Zyto na 200 fht. po 17*20 mrk.— Owies na 
200 fant. po 15-60 mrk. Rzepak na 100 kilg. netto 
p0 23* mrk. Olej po 53-50 mrk. Spirytus w miej
scu po 60*40. Kukurydzę po 15*20 mrk.

Organa półurzędowe donoszą dziś, że onegdaj 
odbyła się rada ministrów pod przewodnictwem 
Cesarza,^aby ząś nie zostawić wątpliwości, ezem 
się zajmowała, dodają, że „była poświęconą spra
wom bieżącym, a prawdopodobnie znajdowała się 
między niemi także nowella do ustawy wojskowej . 
Stanowezo zaś, nawet bardzo stanowezo zaprze
czają, „aby na tej radzie jakiekolwiek zapadły 
postanowienia, któreby miały związek z sytuacją 
parlamentarną. Przed załatwieniem budżetu me 
należy się spodziewać żadnej deeyzyi co do prze- 
silenią gabinetowego". Mamy więc już teraz pół
urzędowe oświadezenie o odroczeniu kryzys; po 
dobny zamiar wypływa także z uehwały Koła 
Polskiego, które, jak to wczoraj doniesiono, po
stanowiło wynik głosowania uważać za przypad
kowy i objawić życzenie, aby rząd z tego powodu 
nie ustępował. Półurzędownie także donoszą, że 
minister sprawiedliwości p. Stremayr nie weźmie 
teraz urlopu, jakkolwiek niektóre dzienniki już 
mu takowy udzieliły; nie odstąpi też spraw 
swej teki nikomu. P . Stremayr jest wprawdzie 
chory i w Izbie prawdopodobnie się nie pojawi; 
pomimo jednak stanu zdrowia sprawy swego wy
działu sam prowadzić będzie.

W  Izbie deputowanych postępuje dość żywo 
dyskusja budżetowa. Zanosi się znów na zaciętą 
walkę obu stronnictw przy pozycyi „uniwersytet 
prażski". Klub postępowy zamierzał pierwotnie 
naprzeciw rezolueyi prawicy wnieść inną ze Bwej 
strony rezolueyę, która miała przemawiać za za
łożeniem w Prądze uniwersytetu ezeskiego. Wsku
tek atoli odrzucenia tej propozyeyi prze® klub 
lewicy, odstąpili postępowcy^ od swej myśli, albo
wiem postanowiono, że w tej Bprawie eała lewica 
ma zgodnie postępować. Oba tedy kluby mają się 
zadowolić określeniem podczas dyskusyi swego 
stanowiska i głosować będą przeciw rezolueyi 
większości komisyi, wzywającej rząd o wniesienie 
kredytu dodatkowego na r. 1880, aby zadość u- 
czynić żądaniom ludu ezeskiego i jego uprawnio 
nym interesom duchowym.

W  sprawie zmiany regulaminu Rady związko
wej niemieckiej donosi Nordd. Wig. Ztg, że re
ferenci, minister wiitemberski Mittnaeht i brun- 
sżwieki tajny radca Liebe przedłożyli  ̂Radzie 
swoje wnioski, które zupełnie zgadzają się z za
patrywaniami wniosku pruskiego i zalecają taką 
jeszcze zmianę, że gdy uchwała każdorązowa 
Rady może zastrzedz tajemnicę obrad, poprawka 
stawia, że w zasadzie tak Rada związkowa, jak  
jej wydziały mają odbywać tajnie obrady ustne.

Parlament niemiecki obradował w poniedziałek 
nad dalszym ciągiem ustawy, przeciw socyalistom 
a mianowicie nad przedłużeniem czasu obowiązy- 
wania tej ustawy uchwalonej w r. 1878. Windt- 
horst, chce ograniczyć działalność ustawy do 4 
milowego okręgu miasta Berlina, oraz aby tylko 
rsrąd pruski orzekał o karach. Kayser utrzymy
wał,  że ustawa nie daje zabezpieczenia, bo jeśli 
wydalą z Berlina 200 socjalistów, zawsze zosta
nie ich 50,000; ustawa niezatamujo socyalizmu, 
którego panowanie przyjdzie. Minister spraw we
wnętrznych oświadcza, że sposób obecnej agitaeyi 
nakazuje przedłużyć ustawę dla bezpieczeństwa 
społeczności. Izba odrzuciła wnioski obu mowcó* 
poprzednich. Ludwig pragnie rozciągnięcia ustawy 
także do wszelkich czynności dążących do pod
kopania porządku chrześciańskiego i moralnego. 
Bar. Marschall popiera wnioski komisyi. Windt- 
horst twierdzi, że ustawa dodaje soeyalizmowi 
siły, a zwalczyć go można tylko zmianą stosun
ków rzemieślniczych, wspomaganiem przez rząd 
działania chrześciańskiego, zmianą kierunku wy
chowania, zmianą uriądzeń szkolnych, które od 
lat 10 wychowują socyalistów. Trzeba wzmocnić 
wiarę, przywołać-biskupów wygnanych, przywró
cić proboszczów w opuszczonych parafiach. Stumm 
pragnie przedłużenia ustawy na lat siedm a nie 
na cztery, jak wnosi komisya. Socjalizm nie jest 
stronnictwem politycznie upraw nionej, lecz eho- 
robliwym naroślem, który trzeba zniweczyć. Lu
dwig ponawia swój wniosek, który podarcie znaj
duje w centrum, ale minister oświadcza się prze
ciw niemu i zbija skargi deputowanych socjali
stycznych na postępowanie komisyi zażaleń. Izba 
przyjmuje wreszcie § 2 ustawy w myśli komisyi.

Times ogłosił okólnik francuskiego ministra 
spraw zagranicznych do reprezentantów Francji 
przy obcych rządach, w którym oznajmia, iż rząd 
obecny nie zamierza zmienić w cżemkolwiek po 
lityki Thiersa. Słowa te nie są jasnem określe
niem tej polityki, gdyż Thiers rządził jeszcze pod 
naciskiem świeżych klęsk wojny, starał się prze
to unikać wszystkiego tego, coby komukolwiek a 
przedewszystkiem Prusom mogło się niepodobać. 
Miałżeby okólnik Freyeineta odnosić się dp sto
sunków Francyi z Niemcami i objawiać zupełną 
uległość ks. BismarkowiP W  ogóle nota Freyoi- 
neta brzmi pokojowo, bo też me pog ła  była 
brzmieć inaczej. Druga część tej noty poświęco
ną jest jeszcze sprawie Hartmanna. Francja chce 
się usprawiedliwić, że powodowała się tylko wzglę
dami na ustawy i że liczy na spokojne ocenienie 
rzeczy ze strony wielkiego narodu rosyjskiego, 
którego przyjaźń wysoko ceni. Dla tych głęboko 
wyrażonych uczuć, przebaesonęm będzie pewnie 
Freyeinetowi, że postawiony między dwoma złe- 
mi: naciskiem studentów i radykałów a żądaniem 
Rosyi, postąpił sobie tak , aby uchronić się od 
najbliższego niebezpieczeństwa.

Policy a paryska wyśledziła, że _ w jednem ze 
stowarzyszeń socjalistycznych, jakich wiele jest 
w Paryżu, liczącem paręset członków, znajdują 
się Niemcy, Moskale, Belgowie i inni cudzoziemcy. 
Socjaliści ci są członkami In ternational. Jeden 
z urzędników policyi wprowadzony przez członka 
koła Lehmanna został poznany. TJ Lehmanna zro
bili jego rodacy rewizję i znaleźli ̂  dowody, źe 
jest w związkach z policyą. Na najbliższej ze
braniu przewodniczący Ehrarth oznajmił rezultat 
tej rewizyi. Obecni rzucili się na Lehmanna i po
bili go, tak, iż ledwie uszedł z życiem. O tern 
zajściu prefekt policyi doniósł ministrowi spraw 
wewnętrznych, ten jednak zamiast^ pociągnąć win
nych do odp wiedzialnośei sądowej, kazał ich wy
dalić z Francyi. Z tego się pokazuje, iż rząd nie 
mogąc zabronić stowarzyszeń socyalistycznych, 
pozbywa się tylko cudzoziemców Bocyalistów.  ̂

Korespondent rzymski do Polit. Coresp. widzi 
niepodobieństwo utrzymania się gabinetu Cairole- 
go w obee dzisiejszej Izby i ztąd przewiduje ko
nieczność jej rozwiązania. Ależ wszakże dzisiej
sza Izba wybraną została pod wpływem wołania 
o powszechne wybory, które gabinet dzisiejszy 
pragnie zaprowadzić, oraz pod wpływom zniesienia 
podatku ód miewa, które dzisiejszy gabinet przy
rzekł doprowadzić do skutku na przekor senato
wi. Nie sama więc Izba winna tem u, lecz i ga- 
binet. Korespondent upatruje w Cairolim dążność 
konserwatywną, którejby taki Crispi albo Zanar- 
delli nie okazywali Austryi, ale różnica między 
nimi jest ta ty lko, że jeden jest skrycie, drugi 
jawnie niechętnym Austryi, oraz że jak zwykle 
bywa, ten kto jest u władzy, nigdy nie idzie tak 
daleko jak ten,  który mu opozycję robi, bo 
w praktyce polityka zawsze trudniejsza, niż w teo- 
ryi. Przyjmujemy jednak do wiadomości domnie
maną zapowiedź rozwiązania Izby.

W  senacie włoskim powtórzył onegdaj prezes 
gabinetu Caireli zapewnienia swoje dane już da
wniej w Izbie deputowanych pod względem za
chowania się rządu wobec zagranicy a mianowi
cie Austryi , z którą pragnie utrzymać stosunki

i

ofl trudne poiośesie 
Europy po wojnie wschodniej; rząd trzymał się 
wiernie Unii w skazanem u prze* parlament. Księ
ga zielona posłuży za dowód, że hr. Corti w Stam
bule zawsze bronfy zasad wolności i praw parp- 
dowości. On to na kongresie jborlińskim poętawił 
formułę o narodowości i równouprawnieniu zydew 
w Rumunii. Dalej oświadcza Cairoli, iż rząd za
brania i  karać będzie v  szelką demonstrację mo
gącą stosunki Włoch na zewnątrz narazić. Prze
chodząc do kwestyj granicy tureeko-włoskiej, wy
kazuje, że Włochy zgodziły się na wniósęk an
gielski, aby sprawę tę powierzyć komisyi między
narodowej. Oo do Egiptu, tłumaczy swoje zacho
wanie się, jak również *0 do pznania niezależno
ści Rumunii; uznaje wielką ważność kolonu wło
skiej w Tunis, jako ogniska wpływu Wł o e k w  A- 
fryee. Wreszcie kończy słowem, ze polityka Włoch 
musi być pokojowa a czujna, me zapominając
jednak obowiązków i praw W 0®116̂ * , .  , ,  ,

Nie bez znaczenia jest list petersburski w Nord 
a obok tego zwrócenie uwagi prsńz ten dziennik 
na ważność tego listu, który rozbierając zadania 
wewnętrsne Rosyi, poczytuje żą najskuteczniejszy 
[środek pokonania propagandy socyalistycznej mię
dzy włościanami rozwój ziemstw, aby z nich u- 
ezynić instytucje pożyteczne, któreby  ̂śeiąga»v 
właścieieU ziemskich napowrót aa wieś i wciąga
ły do zakresu życia publicznego umysły uiźae, 
niemająee przed sobą żadnego celu moralnego. 
Nihilizm i socjalizm rozkładają ̂  spółeezenstwo. 
instytucje powinny je organizować i skupiać. Tak
wiec przyszło nareszeze "samym organom rządo
wym, jak Nord, przedstawiać potrzebę samorzą
du i życia publieziiego jpo za obrębem biórok-a- 
cyi i militarjzmuj które byty dotąd jedynemi 
ezyńnikamf w państwie. HJ

P ol Corr. odebrała korespondencję z Cetymi 
a d . 12 b. m., która opisując wskazane już wczorsj 
przez nas granice .czarnogórskie, wypowiada zda
nie, że Czarnogóra miałaby wszelkie powody do 
zupełnego zadowolenia, gdyby mc obawa przed 
fanatyzmem Arhautów, nie chcących słuchać o od
stąpieniu najdrobniejszego nawet skrawka tery to- 
ryum albańskiego. Naczelnicy partyi ruchu w Al
banii Jussuf Aga i Ali basza wydali świeżo ha
sło do zbrojnego oporu i dla tego Czarnogórey 
sposobią się do Objęcia odstąpionych im okrę
gów postawieniem swych batalionów na stopie 
wojennej.

W Ram elii wschodniej wzrasta opozycya prze
ciwko budowie kolei żelaznej z Fihpopola do 
Burgos, o której przyjście do skutku stara się 
usilnie dyrektor finansów Sohmidt.

Ostatnie telegramy „Ciaro.*

R z y m  20 kwiętnia. Korespondent do Gazeta 
d’Italia w Liwornie, nazwiskiem F e r r e n z o n a ,  
ciężko raniony, umarł. Uchodził on za autora bro
szury: „Niewdzięczny Garibadi." Mordercy ńie-

*  L o i l d y i i  21 kwietnia. Większa część dzisiej
szych dzienników porannych utrzymuje, że H a r -  
t i n g t o n  otrzyma polecenie złożenia nowego ga-

^ B u k a r e s z A  21 kwietnia. Romanul donosi, 
źe nie ma wcale przesilenia gabinetowego, gdyż 
B r a t  i a  n ó  działa w -napriękwej W$«i® *
gami swymi; idzie jedynie o jednostajmejszy skład 
gabinetu w duchu j parlamentarnej większości; aby 
więc ułatwić Bratiano takie zadanie, wszyscy mi
nistrowie podali się do dymisji.

W a s h i n g t o n  20 kwietnia. Kongres postano
w ił urządzić w r. 1883 wystawę powszechną mię- 
j daynarodową w Nowym Jorku.

K m rśaa . — Wiedeń 21 kwietnia, 2 godz. 80 m. 
o pół. Kehta pa^jerbwh ,72*55. -  ipn te .;a*1nn  

78*-. -  Renty Wota 88*60. -  Locy z r, I860 
130-—. — Akcja Banku Narodowego 837*—. -~  
Akeye kredytowe' 276 7 f  — £oadya 11910. -  
Srebro —* — Napoleony 9*48. — Lomhaidf
 — Losy z roku 1864 —*—• — Akcja
[kolei Karola Ludwika . - * —. — Akcy® J ok  
Lwswsko-Oserniowieckiej k®leI
węg. półn.-wsehod. —*—. — Anglo-Bank 
Obligacje indemn. galio. —
węgierskie —*—. Akeye kolei Koszycko-Bog.
i—*— — Akcye kolei półn. zaeh. austr. —*—•

iiis tj zast. hipoteczne —*— — Marki 58*60
Buble 125* i 6% Listy zasta. gahe. Zakłaau
kredyt. Ziem. 99*—.

Usposobienie giełdy: ; chwiejne.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i K lobukotcski.

żądajążądająoiaeą żądają

Kops pieniędzy i papierów pub!.
K ra b ó w  21 kwietnia.

Rnfck papierowe rosyjskie za 100  .....................
Bnbel srebrny obrączkowy • • • * • * * ’ 
Misrki niemieckie za 100 marek . . .  • ,
Dukat w a ż n y .....................................
20  frankówka . . . .  - .....................................
Imperyał ważny ^.........................................................
Srebro austryaekie za 100  ........................ ..... •
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i obligi.
5 i .  pożyczka krajowa galicyjska . . ] ^ «  
Obligacje indemńizaoyjne galicyjskie, r g  it 
4ji  listy zast. Tow. kredyt, zieinśk. . \  2 ^
5H  listy zast. Tow. kredyt, ziemak. . f ^ g

listy zastawne Banku nipot. . • \  o H
6*  listy dłużne galic. zakł. włość. . I k g
5 1/, listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a ..
6*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6*  łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot za 100 złr. w. a.
7 *  listy zast. g. z. kr. z. w Krakome, ™ rot 

za 20  lat, banknot, za 100 złr. w. a.
4yl listy zastawne Król. Pol. ser. I  (za 100 rubli)
4yt listy zastawne Król. Pol. ser. H (za IM  rubli)
5j l  listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rub i)
4j4 listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika • . • ; . P° z*r 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej „
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie „
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. „

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .....................................
Losy miasta Stanisław ow a...............................

Ifn

L J i

U
1

210
200
200
200

124 75 
1 60 

58 -  
5 57 
9 42 
9 70 

100 —  

99 50

89 —
97 75 
89 75 
97 —

101 50
102 —

94 -

97 —

97.25

100 —

97 - §
97 —
98 - A  
85 -  g

169 -  
295 —

20 25 
24 50

1 72
59 — 
b 66 
9 53 
9 80 

100 -

102 —

99 25 
91 15
98 — 

103 — 
103 50

96 —

99 —

99 25

102 50 
99 —

99 50^  
86 50g

264 — 
171 — 
300 —

21 50 
27 50

W i e d e ń  20  kwietnia
Obligi długu państwa.

4 Renta p a p ie r o w a ..........................
4 Renta s r e b r n a ...............................
4j< Renta złota . , . . ■ • • • •
3 ll.<  Losy z roku 1854 po 250 złr., . 
4 *  „ „ I860 „ 500 „ .
g  ” l  1860 „ 100 „ .

J 1864 „ 100 „ 
l  „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie  ............................ 10* P°dat
Bukowińskie , , • • • • »  »
G a lic y j s k ie ...............................   „
Morawskie . . . . . .  n „
Niższo-Auśtryaękie . . . „ „
Wyższo-Austryackie . . . „ „
Bzlftzkic * ....................................................© m

Styryjskie ) . . . " .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Wegier. z klauz. 1867 . . n
5*  OBligi poż. kolei węgierskiej 
6*  Renta węgierska złota . . . ... . 
4•/,*  „ .  „ (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Bodeń-Credit węgierskie . .

austryaekie . . 
Credit-Ańśtalt dla Han. i Prze.

n
,>2

Anstrh-weg. Banku (Ńat.-Ban.) 
Unionbańk
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverem . . . .

Akcye kolei.
Albrechta . . ■ 
Alflild-Fiume . .

120 złr.
ifo „ 

80 „
W  » 200 „
200 „
500 „
200 „
600 „
100 „
140 „
100 .

72 90
73 30 
88 95

123 — 
130 25 
133 
173 
173

108 
96 25
98 20 

102 75
104 50 
102 50
99 

102
92 80 
92 50 
91 

125 50
105 25 
82 30

149 -
150 —

837 
104 85
128 50 
135 25

200 złr. bes *  
200 „ 5 *

63 50 
155 50

840 — 
105 
129 
135 50

64
156

525 złr. 
210 „ 
200 „ 
200

1050 „ 
200 
210 
200 

, 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 

200 
200 
200 
200 
200

»
»
n
n
S0

»

Donau-Dampfsek.-Ges,
Elżbiety 

73 05 Linz-Budweis . • •
73 45 Salzburg-Tyrol.
89 10 Ferdynanda Nordbahn 

123 75 Franciszka Józefa . .
130 75 Gal. Karola Ludwika ,
134 — Koszyeko-Oderberg.
173 25 Lwowsko-Cem.-Jassy .
173 25 Nordwest austr. . . .

„ n Lit- *•
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I . .

104 — Staats-Eisenb.Gesell. .
97 — Siidbbabn (Lombardy) .
98 50 Theissbahn (Cisańska) .

103 75 Weg. gal. Łupkowska .
105 — „ Nord-Ost . . ,

Westb. Stsblw. .
Listy zastawne,

93 3C 6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
93 — 5 *  Boden Kredit allgem. złotem płatne 
91 50 5*  „ «■ . . P!Tier- lat

125 75 6*  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
105 40 7 *  Listy dłużne Włość. „ 20 lat
82 50 6*  Towarzystwa kred. „ 36 lat

51/ . i  „ „ złote 36 lat
4*ś Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .

149 25 5*  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
151 -  5*  „ » , uowe 37 lat
209 — 6*  „ Banku Hipot. lwow. . . .

279 50 279 75 6*  „ Banku Włość. lwow. . . .
264*75 265 25 5 *  Bank. austr. weg. (Nataonalb.) w. a. 
213 50 214 50 5*  Szlązko-a str. Bpden-Kredit-Anstalt 
800 — 810 — 5*/s*  W ęg. ogól. B #en-K redit . 34 lat 

5 */,* „ Boden-Kredit-Inśtitnt . . .
Priorytety kolei.

. . .  300 złr. 5 *  

. . .  200 „
Em. 1874 , 200 „

Donau-Dampfsch. 100 i 200 złr. 6*
E lż b ie ty ...............................100 Kh* 4 */,*

_ Em. 1862 r. . 300 „

płacą 
605 — 
189 — 
169 -  
160 —  

2450
169 — 
263 — 
126 50
170 —
164 50
165 25 
159 50 
137 50 
278 25
80 25 

246 — 
135 -
146 —
147 75

607 -  
189 50 
170 
160 50 
2460

169 50 
263 50 
126 75
170 50 
165 
165 75 
160 
138 
278 75

80 75 
246 50 
135 50 
146 50 
148 25

93 
120 
102 10

98 75 
102 25

99 -  
95 50 
90 25 
97 50 
97 50

102 —

102 50
103 40
101 75 
95 70

102 50

Albrechta 
Alfold-Fiume

120 50 
102 40

97 75 
97 75

102 40
103 
103 60

95 90 
103 -

86 50 
89 20 

. 86375 
tl04 50 

98 80 
98 40

5*Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr.
„ Em. 1870 . . 200 „

Em. 1872 . . 200 „
„ Salzb.Tyr. 1873 200

Eperies-Tarn. węg. część 300 r 
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4 / ,*

„ wal. a. „
Mor.-Szląz. linia 1871/72 
poż. 14 milion, 1872 

„ poż. 1876 r. . . "
Franc. Józefa Em. 1867 

„ Em. 1873 
Gal.-Kar.-Lud. I Em.

5*

, 1867
1871

87 -  
89 70 
87 25

99 20 
98 80

n
r a  ..

Koszycko-Óderb. . . • 
Lwow.-Czer. IEm. 1865 

H „ 1867
m  „ 1868

.. „  „ „IV  .  1872
Nordwestb. austr. . •

„ Lit. B.
" * Em. 1874

Rudolfa.....................
Em. 1869 . .

” Em. 1872 . .
1 „ Salzka. gut. zł.
Siedmiogrodzkiej I . .
Staatseisenbahn fr. 500 
Sttdbahn (Lombardy) .
Theissb.-Gesell." . . . 
Węg. gal. Łupków. ^

l Nordost . .. .
„ złotem 

„ Westbabn . 
” „ Em. 1874« W

Losy.
5* Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie , 
3 *  „ Tureckie . . 
Kredytowe . . . .

100 
200 
200 
300 
300 
300 
200
300 złr.”4 y ,*  
300 złr. o*  
300 „
300 
200 „
200 „
200 „
300 „
300 „
300 „
200 
200

złr. 
500 fr. , 
200 złr.

200
200
300
200
200
200

3*

5*

100 złr. 
100 „ 
100 » 
400 fr. 
100 złr.

płacą łądają
101 30 .01 70

99 25
102 —
100 50 100 75

105 75
101 75 -----
107 50 .08 -
110 25 -----
105 50 106 -
100 40 100 7“
99 - -----

106 50 106 75
103 75 104 25
103 50 ------

89 50 89 80
90 50 91 -
94 80 95 20
________ 89 75
___  — 88 50

101 15 101 50
93 - 99 25

119 75 120 25
95 - 95 25
94 40 94 70
94 30 94 60

110 80 111 20
84 40 84 60

177 25 ____-

126 — 126 50
115 50 —  —
98 - 98 50
85 80 86 20
83 50 84 -
85 - 86 -
____ —  - 105 -
89 - 89 51'
85 5t 86 -

113 - 113 50
118 - -118 25
112 7? 113 25
16 4( 1 16 70

177 - 177 50

 ..........................................42
Donau-Dampfeoh. . . . 105

pruku.....................................20
glewicha................................10Va»
łkow skie..........................

P alffy . 
Rudolfa 
Salma .

20 
40 „ 
42 „ 
10% „ 
42

S a lzb u rg sk ie .................................20
St. G e n o is ..........................
Stanisławowskie . . . .
4 '/ ,*  Try estońskie . . .
4 *  „ . . .
W aldsteina..................... .....
W in d isch gratza .....................

Waluty.
Dukaty w a ż n e .....................   •
-20-frankówki .. . ,  . • * • 
Imperyały rosyjskiej . . . .  
Funty sterl. angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

42 „ 
20 „ 

105 „ 
50 „ 
21 . 
21 „

L w ó w  20 kwiet.
Akeye Banku łup. gal, 200 złr, . . 
5*  Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
4 *  „ n n » » riej-
5*  .  .  , _ » i  j*. •,3 7 ,lek10
6*  „ n Banku hipót. gal. .
6*  „ „ . „ włościań. gal.
5 *  Obligi indem. gal. 10*,Podat. . 
6*  „ pożyczki krajowej . . .

W a n z a w a  17 kwiet.
4 *  Listy zastawne H seryi . .

, W 0115* Listy zastawne nowe 18b9 r.
kupon

4* Listy likwidacyjne . ,
kopon

płacą
43 50 

107 50
24 25
17 50 
20 80
44 25 
42 50
18 -  
52 50 
22 25 
46 —
25 — 

123 50
62 50 
34 25 
37 50

5 63 
9 47* 
9 76 

11 90 
10 76 
58 55 
124 75

żądają
44 — 

108 — 
24 75 
18 50 
21 —

43 — 
18 60

22 75 
47 — 
27 —

65 — 
34 76 
38 —

5 65 
9 48* 
9 77 

11 95 
10 78 
58 65 
125 —

296 50 
97 20 
90 —
97 20 

101 70 
101 —

98 — 
100 —

ab.|kop.

;

300 — 
98 20 
91 —
98 20

102 70
103 50
99 -  

102 —

rub.jkop.

99 75 
127 
99 — 
159 
85 85 

151
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CZAS z Czwartku 22 Kwietnia 1880. 6

Konkurs*
u  4105. -........................   (1117 2-3)

Przy krakowskiej c. k. fabryce ty
toniu jest opróżnioną posada lekarza 
Z takową połączony jest obowiązek 
lekarskiego i chirurgicznego opatry
wania, według dotyczącej instrukcyi, 
wszystkich chorobą złożonych człon
ków istniejącego zakładu chorych ro
botników, jak również i tych, którzy 
w czasie pełnienia służby przy fa
bryce szkodę na zdrowiu ponieśli.

Honoraryum wynosi 600 złr. w. a. 
i takowe z dochodów monopolu w ra
tach miesięcznych z dołu wypłacane 
będzie.

Obsadzenie posady lekarza fabry
ki tytoniu polega na ugodzie, według 
której obydwom stronom przysłużą 
prawo trzechmiesięcznego wypowie
dzenia pełnienia obowiązków, i nie 
daje ani lekarzowi, ani jego rodzinie 
żadnego prawa do emerytury, ani też 
do jakiegokolwiek zaopatrzenia.

Podania o powyższą posadę ostę 
plowane i zaopatrzone w dowody u 
zdolnienia do wykonywania czynno 
ści lekarskich i chirurgicznych, jak 
również i dotychczasowej praktyki, 
należy wnieść w terminie do dnia 
15 maja 1880 r. do Zarządu c. k. 
fabryki tytoniu w Krakowie.

I

jut

A d w o k a t
Dr. Karol Pieniążek

otworzył biuro w Krakowie przy 
Rynku gł. pod L. 44 . (1165-2-3

I R o n a t s f  d j r i f t  
Oerbreitung nfl^ltĄer Kemtl* 

ńtffe im ZlTfiMenmefen unb ott* 
manbten ©efdjdftsjtneigen.

p t t i s  pto 3 ab* 3 
3e*(t mantr jotlte baz Slatt (joltm 
unb toirb bajfelbt jebem mailer, btr 
frfne łlbreffe einf^idt, 3 Rtonatt 
tang gratis nnb franco per pofł 

gtfenbet. Ulan abrefflre:
W o

S«M*s|efcet ties ®e(lenr..lłngarifĄen UUUUt 
IPien, IDalljlfdjgajfe 10.

(658-8 10)

Iw orek
składający się z 3 pokoi, saloniku, 
kuchni, strychu i piwnicy, jest od 

maja 1880 r. na całe lato lub na 
żądanie na cały rok do wynajęcia, 
lliższa wiadomość pod Nr. 29 we 

wsi Z w i e r z y ń c u  pod kopcem Ko
ściuszki u właścicielki. (1029-3-3)

Ważne dla pp. Gospodarzy.
Proszek

holenderski
dla koni i bydła.

Nowy ten środek bywa z najlepszym 
skutkiem zadawany dla koni przeciw zoł
zom, wszelkim chorobom zapalnym, kol 
kom, kaszlom, dla czyszczenia krwi i ce 
lem podniesienia apetytu u tychże.

Dla krów jest nieocenionym środkiem 
przeciw wszelkim chorobom pochodzącym 
ze zmiany paszy, ze suchej na świeżą lub 
odwrotnie, zatęchłej lub niezdrowej, jako 
też przeciw wszelkim zapaleniom przy wy 
dzielaniu krwi, wskutek czego jest także 
wybornym przywrotczym środkiem nabiału

Cena paczki 40 cent.
Biorącym więcej niż 10 sztuk opuszczam 

stosowny rabat, również odprzedającym.
G ł ó w n y  s k ł a d  w K r a k o w i e  w 

A g e n c r l  d l a  R o ln i k ó w  Wgo 8 . 
M ik u c k ie g fo . (741-7-)

C. Chorubski, aptekarz 
w Willamowicach przy Białej.

*il#d główny 
wszelkich materyałów 

budowlanych

ROUU U H
w Krakowie

przy ulicy S ł a w k o w s k i e  
i rogu Ż y d o w s k i e j

poleca po cenach fabrycznych
Pvrtland cłment pruski, Forth nd eemtnt grodzi 
cki, wapno hydrsnliczn*, gips murarski, gips 
rztźbiarski, gips do uprawy roli, drtet rafitowy 
gwoździe safltiws, trzcinę sufitowi), blachę cynko 
wą. papa dachowy czyli tekturę ogniotrwałą, łupsk 
czyli szyfer szląiki, angielski i belgij ki w różnych 
kolorach; rury steingntowe wewnątrz i zewnątrz 
glazurowane; cegły ogniotrwałe w najlepszym g* 
tunkn, eegły zwykle częściowo i w wigkazych ilo 
śoiach, wapno skaliste i gaszone; Posadzki dre
wniane, cementowe i steingatose; story i zali;zye; 
oraz wszelkie materyały w zakres budownictwa 

wohodzące.
Podejmuje się również pokrywania da

chów blachą cynkową, szyfrem, tekturą 
ogniotrwałą czyli papą dachową; łupkiem 
czyli szyfrem angielskim, belgijskim, w 
różnych kolorach i z rozmaitemi ozdobam: 
ręcząc za dobrą i staranną robotę. (918-7

Mem  b ó l u
S to©* w i t e i y M w a a t a ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w ie n iu  
tudzież baz c h o ró b  n a s tę p n y c h  i przer
wania z a t r u d n ie n ia  wyleczą według zu
p e łn i  j n o w ó j m e to d y , doświadczonśj 

w niezliczonych wypadkachupławy ritrf moczowi],
tak ś w ie ż o  powstałe jakoteź b a rd z o za 
s ta r z a łe .  n a tu r a ln ie  g r u n to w n ie  i 

(9130) s z y b k o
mt D r. Hartm ann,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse II.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ła w y  u k o b ie t ,  niepłodność,bladacz- 
kę, u p ła w y , MW* o « * » to le n łe  m ę * -  
b*e» b ez  w y rz y n a n ia  i bez wypalania 
k i ł ę  f  w r z o d y  w s z e lk i e g o  r o d ł a -  
J *»• Listownie takież same ordynowanie. Naj
ściślejszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a l e k a r 
s tw a  na żądanie n a ty c h m ia s t  przesyła.

Der ©efterr eiĄlfĄ*Ungatłf

2 B u I l c r
lii
s  **

! ł?
09 i

C. K. u p r z y w il e j o w a n a

fabryka portlaud oemoutii 
I wanna hydraulicznego

w p e r l m o o s - k u f s t e i n ,
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż powierzyła swoje zastępstwo i wyprzedaż swoich 

wyrobów po cenach fabrycznych na zachodnią, Gallcyę

Panu Juliuszowi Grossemu w Krakowie
i

Panom W. Milldnerowi i Spółce w Tarnowie,
do których zlecenia adresować należy.

Perlmoos, 15 marca 1880 r. (816-6-6)

Ponieważ udało mi się zakupić kilka 
partyj towarów l e t n i c h  poniżej 

ceny fabrycznej, przeto mogę sprze
dawać po następujących cenach:

Na obranie letnie 3.10 metr. mo
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej za 
6 złr.

Na zarzutkę metr. 2 za 5  złr. mo
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej.

Ńa obranie letnie 3.10 metr. pięk
nej materyi czysto wełnianej za 8 złr, 

*»Ied podróżny z b. dobrej materyi, 
3.60 dług., 1*60 szer. złr. 4*85 za sztukę.

Na obranie letnie delikatnej mate
ryi czysto wełnianej za lO złr.

Również posiadam wielki skład bardzo 
nęknych spodni, surdutów, ubrań, zarzu- 

tek z kamgamu, materyj na płaszcze desz
czowe. peruvien, doskin, dttffel, okrycia 
damskie i t. p.

J a n  S t t f e a r o f s f e y ,
skład fabryczny w Bernie (Briinn) 

Rudolfsgasse Nr. 6.
Próbki opłatnie. [615-8-]

111270,000 kilo!!
najlepszego oleju gazowego
potrzeba do Zakładu Gazowego n a  
r o k  o d  l t p c a  1 8 § 0  d o  l i p  
c a  1 8 8 1 .  Panowie reflektanci ra
czą podać możliwie najniższą cenę 
za sto kilo netto z beczką franco 
Szczakowa, oraz ilość gazu, jakt 
ze stu kilo ich produktu wytworzyć 
można. Oferty uprasza się adresować 
do: „ O e l i r l i d c r  ( i i i i s b e r g ,  
B e r l i n  Hf. W .  C a r l s t r a s s e  
H r. 3 1 . ‘1 (1132-3-3)

co
-fco
CO

Zupełnie nieprzemakalne
w i o s e n n e  

męfykowy
„ najlepszej styryjskiej wełny owczej, we 
wszelkich barwach: szare, brunatne, lub 

czarne.
Płaszcz d e s z c z o w y  z ka

pturem  ....................... *lr. 7*-—
Płaszcz p o d r ó ż n y  lub my

śliwski z kapturem . . • » 10*50
Mężyków........................................   J2 16
Hawelok....................... • ,* » 12 16
Jupka pakłakowa lub styryjskie

s a k k o ........................................   I®
Modne damskie paltoty

gustowny i zgrabny krój . „ 10 16

Riepriemakalne kipetae styryjskie
z delikatnego, miękkiego lub sztywnego 
pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło
wy dla mężczyzn, pań lub dzieci 

złr. 2*50 do 4 złr.
Wszelkie gatunki pakłaku, modne wzo

rzyste materye pakłakowe, zupełnie nie
przemakalne, policzą najtaniej na metry 
lub w dowolnych gotowych sukniach i do
starcza natychmiast za zaliczką pocztową 
handel sukien JAJU A GSLiATtBERCjJA 
w ©raz w Styryi. (957-4-8)

m m i  m m m m
Fabiana Hochstima

w Krakowie, ulica św. Gertrudy,
zaopatrzona jest w

z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, mar
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach 
począwszy od złr. 30 w. a. Przyjmują się zamó

wienia i wedle nadesłanych rysunków;
oraz

posadzki różnobarwne marmurowe 
j i  ogniotrwałe mozaikowe, które po uło- 
Ifżeniu podobne są do kobierca. (811-10-18)

y j c“ Ceny zniżone.

S l l S l l f i .  U U U I B
91 ® II Sit O SfflOfcOWlQ
połsaon* prses *}ynnyeh iskrzy, używane je*t od 12 lat s bardzo dobrym skutkiem w Au- 
*sifryt=>Węgr®*®h» F ransy l*  3ŚTla#*»e*o®̂ , S sw ą jsa ry l, R u b ih -

M i* i  t. « .  przeciw

wyrzutem skórnym wszelkiego rodzajs
Bsosególniej prseciw świerzbowi, liszajom ohroniosnym i łupieżowym, strupowi, zebraniu tłuszczu, 
łupieżowi głowy i brody, piegom, plamom wątrobianjm, tak zwanemu miedzianemu nosowi (czer

woności nosa), odmrożeniom, poceniu nóg.
B«&>c®r» m y d ł o  s n e l e w s  zawiera 40yś zggszoz. smołowoa drewnianego, jea. 

bardzo staranni® przyrządzone i odróżnia si§ znacznie od wszelkich innych mydeł isnolowych
w handlu* —  O r t e m  a r t k r t e a l e  —  ................(14-15-30)

Jako łagodniej smołowe 
mydło przeoiw afeónym 

wyrzutom i na głowie drfeci, 
przeciw nieczystościom ces>y,
tudzież jako niezrównane kosmztyome 
mydło do myeta i feąplelft służy

należy żądać w aptekach wyraźnie 
B e ^ g o e a  m y d ł o  

i m e ł e w e
i zważać na zielone o p a k o w a n i e  

i tutaj odbity snob 
o a lk r o s s n y .

g y 8 Bergera glicerynowe mydło smołowe.
Ztwier* tylko 5jś smoły, natomiatt 35°/i gliceryny i pięknie pachnie; opakowane jest w P®J>*fr 
k u r e m o w f  i ma powyższy senate  o c h r o n n y .  Cena sztuki każdego gatunku z broszurą 35 o.
Jedyny zastępca  dla kraju i zagranicy’. Aptekarz: dsŁ J B o lS  w 
Główny skład w f t b r a k o w l o  u aptekarzy pp. K. Stookmara, W. Redyka, A. Dylskiego; we 
L w o w i e  u P. Mikolascha; tskże do nabycia w spt. R. Jakubowskiego _w S e w y n  s ijeąas?  
F. Buozka w M ,ołb iS B **w y» Nahlika w P e z e m y A lu ,  Kalinowskiego w B a ea * o w » e_ , 
Bhsmenthala w Ż y w c u ,  Ranka, Tenozyng w T aw now w lo  i we wszystkich miastach w tfalicyi.

SZPRYCOW&NIE
Z  ROŚLINY MATłCO 

P, «niIIRiC).VJliV e t  C le , Aptekarzy w Paryża, 
S, ulica Vivienne.

Praygołowuie s llśes irzswa roenacego w Peru, leozy azyMto t PłnWwtS 
r*erzs<®ki naiupordvwsze i zastarzałe. Apteka Grimnult oi Comp. Ola leka
rzy, ktorzy mają zwyosari zapisywać balsam kopatwy są pomocą Udowa, 
tośći, przygotowuje ptku&i % essenqi Matico I balsomu kopeiwy.

Pigułki te, nietylko źe zawsze skutkują w jak aajkrótaym  nade, ale na
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem **«’I*ea» lt « t C o a ip .
Dla unikniena łicznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 

rządewy francuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 
187S, marka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na je
dnej stykacie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w A USTRYI.

H|ol!a proszki Seldllckle,
ry y l t o  i f f t w -

d?j etykiecie
pu :e.k*. wyarekowsu? j*»t o- 

i mójs firma.
O i 30 i it ze wszo z najlep

szym tkatkieai nżywnne aa 
wszelkiego rodzaju_ skorą, 
toy HoC^jdCim i przesiw 
zwlehnlętema trawie
niu (brak apetjtn, aatwar- 
dasnie i t. p.) prz«aiw bon- 
gnitlom krwi i eler-

plsnlom kemoreldalnym. Szczególnie zalecone o*obom>t 'zatrudnionym przy zajęciu 
siedzącem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

Cenie zapieczętowanego oryginalnego pndelha 1  zir. w. a.______

fódka francuska 1 sóLW <
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkośoi we wszel

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwartym 

ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oszów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t  d. W e  l l a i z k a c h  x o p is e m  n ż y c liz  8 0  e n t .  w .  n .

( W
tranowy Uroku & Go.

w Bergen (w Norwegii).
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunkom jedynie odpowiedni do leczni- 

czego użytku. Flawka .  o p is e m  aiyda h o s z t n j e  »  » * r. w .  a. ________

Główny skład wysyłek n A .  M o l l ,  e. k. dostawcy nadwornego,
Wi e d e ń ,  Tuchlauben.

Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLL A  i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną % podpisem.

Składy utrzymują: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt, W. Redyk apt,, R  Sob^ajski 
ant A Dtlaki arit W Fens i M. Jawornicki— w BIAŁY A Reichert apt., E Keh>r apt. 
w BRODACH B *G runspS ap t, M. Kulak apt. Ed. Liska ap t „ - ^ O B R O M I L L r  H 
towska apt. -  w DROHOBYCZU L. Dobrzymecki w GLINIANACH £  Helm apt.
w GURAHUMORA E Boterat apt. — w JAROSŁAWIU J. Rohm apt. “ .w K0^ B^ SZ£ „ V„  
F. Buczek apt. — w LIMANOWIE A. Miiller apt. — we LWOWIE J. Beiser ap t, S. Backcr 
ant F W Króhko-.łaki — w LIPNIKU E. Sok&lski a;.t. — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowaki 
ant!’ W. M i S k S t  Kosterkiewkz ^wdowa -  w NOWYM TARGU C. L a u ? -  w OŚWIĘCIMIU 
S He’,z — w PRZEMYŚLU F. Nahlig a p t, F. Gaideczka — w PODGÓRZU S. 
w' ROZWADOWIE A. Czsrniacki -  w RZESZOWIE J. Schaiter i Spół. — w SENDZISZOWIE 
Jan Mezcrski apt. — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz ap t, F. Stecher apt. - w 1 ARNO- 
POLU F. Jamiogiewicz aptek., A. Mcrnwetz spadk.^ H. Kahane aptek. — w TABNOW1L W. 
T. A. Wielogórski. W. Mtlldner i Sp., F. Lfesscz^nski, L. ChodaoM apt., J . Streiisenherg — w 
WAPOWInACH Ig. Broeig — w ZBARAZU^L_j£gh_aptj_gus8ermann;____________

Hfle8zkanle
złożone z dwóch pokoi, przedpokoju i kuchni, na 
II piętrze od frontu, jest do wynajęcia od. Igo  
M a ja  r .  to. w domu pod L. 450 ds. I przy ulicy 

Mikołajskiej.
Bliższa wiadomość w tym domu u właśoiciela, 

lub u p. G ru h la  mechanika, lub u stróża doau 
na dole. (1205 2-2)

DO HANDLU

St. Feintucha
totrzebny jest p r a k t y -  
Łfi l l l t  lat najmniej 14 liczący, ze 
wiadectwem ukończonych 3ch klas 

nmnazyalnych i dobrych obyczajów. 
(1135 3-3)

Kamienica
-piętrowa przy ulicy G r o d z k i e j  

jod L. 75 jest z wolnej ręki, z wy
kluczeniem pośrednictwa, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość u właścicielki 
na drugiem piętrze. (1068 3-6)

I I 6 1 E S A S Ł Ó & T

S AVON
AU SUC DE LAITUE

MYDŁO WYRABIANE
Z SOKIEM SAŁATOWYM

ED. PINAUD, PARIS
Mydła le odznam si« olejcw*iośei» i wy«a- 

kanym upukam, łagodzi, odświeża skórę i 
nadaje jej nieporównani delikatność. 

Podczas silnych mrozów należy je używać z pastę 
kallidermiczna (pAte «alllderm lque).

jioz-zb-j

m ed a l  z ł o t y  na  w y s t a w ie
POWSZECHNEJ w PARYŻU 1878 r.

Aparat Gazogfcne Brieta
nazwany i z&brewetowany,

JEDYNY _ Soda, Limonia-
jakipotwierdzo- da gazowa i wi-
nym został przez no musuj ące itd.

AKADE/MTĘ ——
MEDYCZNĄ. APARATA
Za pomocą tego ° I ’ Jelkach ' 6a p a r a tu ,  po- NAĄffir  outeisacn.

negoCltbecniea; PROSZKI
każdy dziś może w paeskash, )?a-
w jednój chwili jtspauk stosowane do 
przygotować z aparatów
bardzo małym o 1, 2, 3, 4 i 6
kosztem WODĘ gHgSf butelkach.
SALCERSKĄ —  .

i wszelkie na- Dostać można
poje gazowe, ja- w głównych
ko to : Vichy, aptekach.

ItlOUTDOLLOT O T ,
inżynier fabrykant, 

w P a ry ż u  przy ulicy C h a te a u - d ’E a u , 72.
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyń-

skiego i Redyka. (759-7-12)

M e w r a l g l e .—
nerw ow e

w jednej chwili ustępują po użyciu pigułek antine- 
wralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 
w aptek. pp. Trauczyńskiego i Redyka. [121-71-]

Trasy miudo trej
(holcus lanatus) świeżej, dorodutj w k a s ra e j i iro -  
ilw h o y ł. dostać można w ilS a rz ąd z lo  d ó h f  
F b r r n i ,  poczta f t a p a u d w ,  po cenie: 1 ga
tunek 4 zir. 50 ct., saś 2 gatunek mniej dorodny 
po cenie 3 słr. 50 et. za korzec wraz z workiem 
i wolną odijłką do kolei. Zarząd n i e m s  *«m1» 
n y . ł i  i k l a i l ń w  w  B o e h n l ,  tylko u p. J.

M i c h n i k a  kupca, dla drobnej sprzedaży. 
(569-11-12)

PILULES DE Bi l lGARD
z niezm iennym  jodkiem  żelaza.

ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCYNY W  PARYŻU «to. 
przeciw : Skrofułom, blsd&csce, małokrwistośoi i  braku.

menstruacji, etc. etc. . . . . . .
N3. — Nieczysty łub podlegający zmianie jodek żelaza jest idradli- 

dratającem lekarstwem. W dowód rzetelnej czystości i wyrobi? 
igułek B lancard’a, wymagać na-

wem i rozdrażającem
praw dziw ych P i g u ł e a  D i« H o « ru  &, ngr«««*«"
feży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę

; podpis jak obok zamieszczony.
Znajdują się we wszystkich aptekach.

B lłs e s r ś , aptekarz, rue Bonaparte, *0, Fam  
W t i f r n n e  należy ale peJrablan. ®

i
{ ś
8 -
m•
m
m

Ma obecną porę
olecam Szan. Paniom mój obficie zaopatrzony skład bardzo gustownie i elegancko 

irzy strojonych k a p e lu szy  je d w a b n y c h , tiu low ych  i p er ło w y ch  po n a jta ń 
szy ch  cenach. O bfity w y b ó r  p r a w d z iw y c h  fra n c u sk ich  kw ia tów  \ p ió r .  
Zamówienia z prowincji wykonywam punktualnie i rzetelnie. (751-8-12)

H m  H a m p e l  w W iedn iu ,
Wiedener Hauptstrasse Nr. 5 „ zu r  E lsa  von B ra b a n t“
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Ha wiejeńsliejwy- 
1873 r. o t a a n a  l
za odlane w W ie- 

S. Salwatora 
dzwony,

stawie powszechnej 
medalami za postgp
dniu dla kościoła 
i wystawione 
razem 8.

CES. KRÓL.

nadworna o d 1 e w a r n i a dzwonów
i metalów 

Ignaz miner d  S«l»n
W WIENER NETJSTADT

poleca się do zamówień el wonów różnej wielkości i  d ź w ię k u .
Przyjmuje poręczenie za poprzednio oznaczony dźwięk lub czysty harmo

nijny akord całego dzwonu. Do dzwonów wyrabia się także ustawiania (monto
wanie) wedle nowo wynalezionego c. fe. wyłącz, nprzywil. sposobu 
z hełmami z kutego żelaza. Wskutek tego montowania można wiel- 
kiemi i ciężkiemi dzwonami bardzo łatwo dzwonić i można niemi dowolnie 
obracać na inną stronę uderzenia serca u dzwonu, przezeo tak montowany 
dzwon bardzo trwałym się staje. Zamówienia wykonywa jaknajszybciej, 
punktualnie i bardzo tanio pod korzystnemi warunkami zapłaty.

Odlewarnia ta istnieje od roku 1838; odlano 2,900 większych dzwonów, 
ważących razem 952,200 kilogramów. (296-4-12)

Powyższa firma dostarcza także dzwonki ołtarzowe o 4 harmonij
nych tonach, jedną metalową rączką połączone, gustownie robione, po 15 złr.
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Czwartku

(1221)

Za spokój duszy i. p.

A N N Y  z T R E U T L E R O W

Sztemsztyn fielclowel
fundatorki oraz dobrodziejki szpitala 

św. Ludwika, 
odbędsi# alg 

we czwartek d. 22 kwietnia b. r.
o godz. lOej 

10 kościele 8. Barbary
U o ź e ń s t w o  ż a ł o b n e
n* k;ór« Towarzystwo Opieki Szpitalnej dla 
dzieci w Krakowie tak Członków swych, ja- 
kotez Krewnych, Przyjaciół i pobożną Publi

czność zaorasza.

[1215-1-2]

J u ż  w y s z e d ł *

STAŃCZYK
Czasopismo h u m o r y s ty c z n e , I I I  u .  

I i t r o w a n e ,  w  k a ż d y m  N r z e  k i l 
k o m a  d u z e m i  r y c in a m i .  C zęść lite -  

I r a c k a  b a r d z o  o b sze rn a . Prenumerata 
j k w a r ta ln a  wynosi /  z lr .  2 0  c n i . ,  
i p ó łr o c z n a  2  z lr .  4 0  c n i.  (z przesyłką 
I pocztową). „Stańczyk" wychodzi we Lwo
wie. Pojedynczych Nów w  K r a k o w ie  

I można dostać w głównej trafice p. Horo- 
I witza, w Rynku i na dworcu kolejowym. 
I Prenumeratę najdogodniej nrzesółać prze- 
I kazami pocztowymi d o  A d m in i s t r a c y i  
\ , i S l a n c z y k a “ w e  L iw o w ie , u l ic aI Ar& "j’ Mi 2 » Wm

OGŁOSZENIE
d n i a  JO gjo m a j a  1 8 8 «  r » l t «  1 d n i  n a s t ę p n y c h .

M AJU FOMOWEM M ZASTAWI BUCll
przy Kasie Oszczędności w Krakowie

podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w zloole, srebrze i w drogich ka mieniaoh,

natychmiast się wysyłają. ^  &(1 193*1-) I n k r a M l e WM e l i  K im  f t n w '3 187» 3,  Kwietaia 187 9 włącznie, jak również
^ S w c a  18?q r  dn ^  p t0 ,W a ,7  zastawione w czasie od dnia1 Lzerwca 1879 r. do 31_Października 1879 r. włącznie -  z powodu niewykupienia

S T Y R Y J S K IE J

SlIEZBJ OOWIAI!
dostać można

|w aptece „pod €fwlazdą“
toDstantega Wissnlewsklego

Iw Krakowie przy ulicy Floryańskiej.
_ _ _ _ _ _ _  (825 6

. A s y s t e n t
Sntva£ f yt Chlabne świadectwa, poszukuje 
2 ? !  f T g0 umieszczenia. Łaskawe 
oferty pod adresem A. X . p. rest. Dukla.

(1154-2-3)

t
l

Za duszę ś. p.

,    i r o a r u ^ I i J ^ S  o godzinie 9% przed połudn. n a .
. , ,  r  . . , ,  n f ®  " V c ^  . ■f.®®™  n a p r z e c i w  J a t e k  n o d  1. 4 « » :  w drodze I Wgo
jest do wynajęcia każdego czasu I Publl«!nej licytecyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną 
[na K l e p  ar z u pod L. 106 wprost 811 zate.m strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter-

t . Ł Ł g  1880 r-

^ „ * £ 2 r®T w y k i
Wiadomość

Sm kugo  przy nlic, G r o d z k i e j .

Józefa k  Załuskiego I Zakład gazowy w Krakowie.
T tin  o n n łn  tn 5L K9i 17___________ 1 • ■

N asiona
Jenerała b. wojsk polskich,

odbfdrie się 
w kościele 0 0 . Kapucynów

w poniedziałek 26 kwietnia b. r
0 godz. lOej rano

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
as kt&r* zspresza się Krewnych, Przyjaciół

1 pobożna Publiczność.

3758 c. 66 
17967 „ -  

120.810 „ 29 
14172 „ 50

W kładki łącznie z odsetkami I gundzkieh, Końskiego zębu amery-
skapitalizow anem i..................... złr. 174751 c. 635 kańskiego, Lucerny, raiffrasu mię
Odsetki pobrane na r. 1880. b r a n k i  i • t l  J . ’ m le

Od zaliczek na papiery złr. 143 80 IS Z a n k l m o r ™ m  ”  ---------- * ’ '1 ł/l TirAlrnlł Ar. i  ̂̂

F e t t a l f k o w a n i *
iaian«n >1.1. J     1 _ .składany serdeczne podziękowanie[oraKvnibf»m«i S (•«•« asystCR

Niniejszem

». a o  ™ * s a y n | - — _  ___* isso ie ,, es*' ~    CR,,l
S z u S k i t n bi® Ł  p ‘ m e g 0  m9Ż* W i l h e l m * | S f ® 0 y r y C l 1 ’  Z fllŻ O n ą  Z 0 S ta ła  n a !  Wadowice dnia 31 Grudnia 1879 r. ~  m 8 n     1-----

Arna Szumska. ^  (za  1000 1  ^ f  Baum, Dr H enryk\K rokki, M ickd  M ajewski]— -------    l za 1000 stóp sześciennych angiel- «-asyer Febks Dobrzański. Likwidator Iqnacy Dobrodzicki
SpIpigŁ 0 . £Q i  t D p w ypotrze |  Zgodność Z księgami rnnhiinlr awarii Tr̂ YYata-rrn „„i- x •__  * i

“■l b i l a m i  i
Znaczne ulepszenia poczynione w W  Oszczędności w'Wadowicach z d.31  Grudnia 1 8 7 9  r  L ™ - . ■ * * r o w y m  ^ a t u r * u '

ostatnich czasach w zakresie nżyt-L stan czynny: Si . .  *|ł>lirakńw prawdziwych Bur-
kowania gazu d o  g o t o w a n i a  iL r i ic z W n a Wi t e w p a p i e r t w p u b l Zlr- Iflrundzfeic.b  Ł_
ogrzewania mieszkań, po- I Weksle eskontowane . . . . ”
wodują nas do zwrócenia uwagi kon- S z i o nTsEyptfiLtytncyom ” '
sumentow naszych na ten przedmiot.! 1 Gminom..........................n 84:12

Dostarczamy na życzenie przyrzą- w^L^ewr^rz^rzadów'. ’. ; 13-  
UOW do gotowania i Ogrzewania na | Pierwotne koszta założenia biura 

próbę, tudzież wypożyczamy takow ek„K “ a t . i , ' E;tw « ^
za miernem miesiecznem wynagro-1 Zabozki na p ła c e ..................

|dzeniem. ‘ LXnek™ ych°dzyskania ; ”
Uena gazu ń o  firOtOAygYBliO. j Pokrycie funduszu rezerwoweo-A

[ogrzewania i do maszyn

542

40
23
80
5

61
3175

„ 50 
„ 09 
„ 54

„ 29 
„ 40

’ 52 
, 18 
, 685

  -
Od weksli eskontow 
Od skryptów

1284 03 
32 —

Fundusz d r u k ó w ..........................
Należności stemplowe do opłacenia 
Fundusz rezerwowy złr. 3013 21* 
Odsetki narosłe za 1879 „ 162 47
Remuncracye do w ypłaty .
Zysk przeznaczony do funduszu 

rezerw ow ego................................

[szanki i marchwi pastewnej, jak ró
wnież nasiona kwiatowe i warzywne 
e^rckie świeże -  poleca magazyn 
Wilhelma Fenza w K r a 

l o w i e .  (1116-3-)

Na Piasku p. ul. Krupniczs,1
w domu Wgo Goetz*, przjjmn-’- “

r t o i M M t  n a  o
po cenach najnmiarkowańszyoh 

Obiad składający się z 4 potraw . ,
^ ł) • , i ou

■Interesowani doitaną biletów obiadowyeh na p 
15, 20, 30 dni według swego życzenia tamże.

Z* smaczne i doborowe potrawy jakoteź sz?U. 
usługę ręczy się. (1027-3^

40 0«„l 
30 11

M t n r f c y  Ł u g r o e k
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. ^

sprzedaje ze swego składu komisowego: 
b l a c l i ę  cynkową — p a p ę  berlińską —- t a n u  
szląski lub angielski — p o s a d z k ę  dębową hi 
fornirowaną rozmaitego rodzaju, po umiarkowany, 
cenach fabrycznych. (928-7-io

Załatwiam zarazem gotowe roboty z powyźszw 
materyałów pod korzystnomi warunkami.

Pracownia kamieniarska 
W. Mii hm® i Spólbj

w Krakowie przy rogatce cmentarnej. 
Niniejszćm mamy zaszczyt zawiadomjj 

Szan. Publiczność, iż pracownia nasza po, 
siada znaczny skład gotowych pomników 
wykonywa pizytćm tak roboty fabryczne 
jak pomnikowe, z ciosu, marmuru szlą. 
skiego lub krajowego, alabastru i wszelkie 
inne roboty, wchodzące w zakres robót rzeź. 
1 >iars ko-kamieniarskich.

Zarazem podejmuje się wszelkiej repa- 
raeyi lub odnowień pomników i grobowców 
familijnych, które uległy zniszczeniu lut 
uszkodzeniu. Wszelkie zamówienia przyj, 
muie przy ulicy Karmelickiej Nr. 57 do 
godziny 12 w południe, popołudniu 
w pracowni przy rogatce cmentarnej.

O czem zawiadamiając Szan. Publiczność 
poleca się łaskawej pamięci. (1148-2-3)

2707

183016

fe-I-een ) ’o S a n r s n X Z;> m » T r  2 ‘69 1 t  n - P- w ypotrze-
» ja Zoi* „feaojo-ff p ó d “ aaa jd e  b0^ any 8az ugotowania całego 
•x *q e fu u i o S j  p o  e p ia z a zso im  I obiadu ra 6 do 7 osób, składającego 
-n  a iZpf*eux ‘iumijoopBuię imsjąop z jsł§ z 4 do 5 potraw kosztuje 5 1

j@ if |f* !r  oe° “ 5w'

! KasyerJ , Łiin-wiuaiui -lyriucy uoi
/ a  zgodność z księgami rachunkowemi Komisya szkontrujaca •

Jgnący Brostg, Adam Smilowski, Ludwik Grychowski, Józef Czapik.

DO S P R Z E D A N IA

Majątek ziemski
h e z  s ł u ż e b n o ś c i

Z nadzwyczaj pojedynczym urzą
dzeniem przyrządów do gotowania, 
połączone jest łatwe utrzymanie ta
kowych w bezprzykładnej czystości.

Bliższe objaśnienia udzielane b ę - , .^  
dą każdego czasu, a przyrządy d o j ^  
gotowania i ogrzewania gazem, mo-

5 2 ;

a d
o a

w Ti i igotowama i ogrzewania gazem, mo-|
lecka na Powiślu S to % Ł f f ^ e r s d f t K  W tutejszym Za- >Hod wód m nerainvAh a ’ ■__kładzie oazowym w zwykłych zo- Qod wód mineralnyeh Solec, 3 wiorsty od “
Wisły a od Tarnowa i Dr. Żel. Karola I dzm ac"  biurowych 
Ludwika mil 5. Rozległość włók 20, grun- - -  - 
ta przeważnie pszenne. Folwark zaokrą
glony, z ogrodem, zabudowaniami odpowie- 
dniemi, z inwentarzem lub bez inwentarza.
Wiadomość u właściciela na miejscu. Po
dróż przez Tarnów i Komorę Rataje (lub 
K o r c z y n )  do Swiniar. Ostatnia poczta 
S t o p n i c a .  (1173-1-3)

gazowym w zwykłych go- 
biurowych. (1218-1-3). 

W kwietniu 1880 r.

hąiMłaiu pomgo
Konr. Voss.

[ O1̂

Do handlu lorzennego, wio, likierów i łakoci
„pod Palmąil Rynek główny L . 41.

• M T O W I B W #  U I W B I i l I
W  K R A K O W IE

n a d e s z ł y  w s z e l k i e

WODY III Ml SA LUTE

J g g ^ - B J . l3 2 i ! Ł l8 a .  W M m „ 1873. 1878

i ' x l f h n e r a  z d r ó j  g e n i i

H n n y a d l  J d n o s
Sarzyn J a l f  Vl^hSw êżH^ P hróbô ny 1 ^nnych
Nussbaum, Esmareh, Kussmauf, Friedreich s X u tT  t ®P' T lbr 3’. Scanzoni- Bihl.

ś S n “ ’pS o ^ ’S te,n ’ r',Ch itd- ZaSłUgUje
najlepszy j najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.

aptekack^jeduak ^leTy^l&dhzawsze^yra^n/e'sa^lehn^ra^wo^^gorzk^^ W(1168̂ 1 2̂5)°h 
Właściciel. A n d r z e j  S a x l e h u e r .  w B u d a p e s z c i e .

krajowe i zagraniczne [ils, 
ś w i e ż e g o  c z e r p a n i a .

[1196 1 6]

Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na w dniacli
* 5  1 26ma j a  1 8 8 ©  r .

3  W N e u b r a B f l e n b n r g u  ( w  M e k le m b u r g u )  o d b y ć  Sie
^ 1  TTlAlflG.V

W ly n
w

położony przy stacyi" kolei Krzeszo
wice, — j e s t  d o  s p r z e d a n i a  
Iiah  w y d z i e r ż a w i e n i a  p o d  
h a r d z ©  k o r z y s t n e m l  w a -  

r u n k a m i .(H o Ł Ł jT Z in ^ s L  r]5MU5li ■■■ffiaanussl
kamieni, urządzony jest do

,   WitrzfMwaniem
pr*®ciw ś I n f lo t o k o w l9 w y d z i e l e n i o m  i i n z a  m<»ń«>zvD» « • - «

S t e  ® S S ^ 5 J ^ - g ? £ S ?f,brsnjch w ."* « « * * « *  u p l t l S n c u S
3 trzy rszy ttózzym jftk M atioo  i in u f p ro p ^ t,, C e n T f l a ^ h l

■ „ ,r „ _ /j ! ' .WCOWT T e J :;Z opisem użyci. 6 0  c .  w .  » .  y

KittWińnHIzonIi. llrt4A«n»M aIi ojcowaja; w iAmM.irULU JftTiiro 
/ a m ń w l e t n l a  l i s t o w n e  isyj ijuxuvjcin. (1237-1-)nane pępą przttz te akła/ly odtgrofriie za l a l l ł i k

P a r i s s a i i t e
Dr. Lejosse w  Paryżu

szernemi magazynami', oświecony I !
k a S i Z dW°ma budynkami miesz-1 ̂ V ^ s k u t k f poleció doskonał̂ !

Bliższe szczegóły w Domu zleceń
L. TrzetrzewińsJciego w K r a k o w i e
w hotelu Saskim. ( 1 2 1 9 - l - 6 j  |-^ak? zba,?aDy jedynie nieszkodliwy środek do

/ I  zachowania cery. Jest-to  szacowna tajemnica sro- 
|  towalmaną eleganckich dam w Paryżu, Londynie 

' t l  ; 20 zachowują w starości świeżość młodości 
W skutek tego Ravissante uznaną została w tak 
wielu wypadkach, że jako pierwszy środek upie- 
kszenia_ znajduje się w gotowalni każdej damy. 
Cera wielkiej oryginalnej flaszeczki 3  z ł r .  5 0 ,  
małej B z ł r .  S O  z opisem użycia.

Poudre Ravissante
doskonały i ulubiony pudr damski najsłynniejszych i 
artystek i eleganckich dam Paryża, ł - o o r t r e  j 
R a v l a e a n t e  je s t nieszkodliwym i działa prawie 
cudownie. W szystkie te  damy, które próbowały 
ten pudr, przekonały się, że je s t niezrównanym 
i na skórze _ niewidzialnym. P o n d i e  R a v l s - ' 
s a a t e  nadaje cerze naturalną świerzość młodo-1 
cianą . i  dlatego może być szanownym damom 
jaknajlepiej polecanym. Biały lub różowy w ielk ie ' 
pudełko B * ł r .  małe S O  e n t .  [1022-1-]
Skład w Krakowie u p. Stockmara apt. i prawie 
we wszyskich aptekach na prowincyi. Listowne

W T  S « v «  o t w a r ł ;

H O T E 2 1 a  l O f l Ł
.... J . (hotel familijny)

w W iedniu  I. S in g e rs t ra s se  3, n iedaleko placu św. Szczepana

P&S2SNS&

mający

Tari stadniny do chowu rasowych koni.
właśddrfePrm t Ż)tę’ł t | t{5-ra W ' i  1869 ustan0™o% została, zgromadzają

f tiT e  t  t  SU" y t h 0gir 5w,  • - k r z Z w / c h  7 „ b 0

ręk"*arsr"ada™ s,ę fe»WŚĆ

a a  ^ ^
iU ^ r a n d ? n b , , r ^ ’ stacya rozstajna kolei meklembnrskici

Sa fą  od rSzcźnetaa o f^ d *  ^_T Z  zuclna 0 3, a od Hamburga o 7 godzin.
w kwietniu 1880 r. (1247-1-3)

~ 7 w

AFeiibrandenburg-,
• ,  * • - “** m S o w y c h  k o m : -----------------

za obieź ' łk P KuPcom szczególna ̂ zniżka. i a f j y /  ^ ^ e r s ' Major pozasłużbowy baron v o n  d e r  L a n c k e n -
! :lP!;ble.Ż.Ĉ  P01?-V'łk,°m moŻ0 Szan. Podróżny każdej chwili przeirzyć wnierw w s ^ lH 0 ; V a c]< e in t z  ; H z l lm c m n - G u b k o w  : v o n  K l m a a r n * /^ in i.o r r ,„ if  „  . r ____  "

  * * lenoeck : v o n  O prtr.p/n-Tł& m K n.  •
i - , j w,o -LKLou/cuvo-rmsien : otarosta M2
lenbeck; v o n  Oertzen-Remlin; Hrabia Schwerin-Gohren.

PERŁA KARPAT 
kąpiele siarczane

T l E H T O Z Y S  C I E P Ł l i S
w  G ó r n y c h  W ę g r z e c h  

stacya kolei T r e n o z y a  (Waagthalbahn.) 
Ciepłotą idrojow do 32° R. są one bardzo silne 

pod względem leczenia. 
R o z p o c z ę c i e  p o r y  Bgo m a j e .

^  Wygodę, dobre, tanie utrzymanie i rozrywko po- 
starano się jaknajlepiej'.

Lekarae kąpielowi: D r .  V e n tc m a  t  D r .

Objaśnień ndziela i rozsyła illustrowane progra- 
n»j«hetniej darmo książęoy 

[1239-1-10] Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

THE SIHGER HANUFACTURIN6 C’ NEW-YORK
Majwlękiz® fabryfe® maszyn do szycia sir* świacie.

( j .  Neidlinger, jeneralny ajent dla Europy północnej i środkowej. i m

III UJ

iż w Krakowie przy

Singeru, oryginalnych maszyn de szycia
radzić tak potrzebie miasta iak i oknlW   u____  . . . . .‘I S S iS Ł S  g f § £ 3 5 g §  J Z T Z T J T J Z m z , ■  Slyc,a w

C l i p  I®  r , r ■ Z Z i e  — . p a »  ś  5t s «  ̂  r & r w i & f f t
T a ^ W l i n f l a  ,%odek na bó1 głowy. Za lek- 

. * kiem potarciem skroni znika
natychmiast nawet nerwowy ból głowy. Skutekpprom/AnTł —_i * i,   w pmgwwy. OKUtOK
poręczony. Cena oryginalnej flaszeczki 98 ct.

L arm de lamaieon
mowy, maszynka do szlifowania, do przecinania, 
szkła, nóz do otwierania puszek z sardyn., mło- 
kek> obc?&i itd. Cena 1 zlr. 20. (1245-1-6)

medium a la Hansenczyli tajemni
oryginalnego pudelka 55 ct.

v “ • xjiKiLiiusy wicuniu

S i h g e r a  o r y g i n a l n e  m a s z y n y  d o  s z v r i »
mmi nowoczegpemi do najwyższego stopnia uzupełnione, od czasu wvnaio^k,, _________   , . "E r ie s s n it z t h a lF " r‘̂ S i s E H “T -  ^  ~  * — — *  * * *  -

Ta nauk!?1" Lekarz zakładowy: L , 3 J J ^ U1U * htar*

i& zt\k  MAKSYMILIAN SHPLOWICI r y ład orygin. maszyn Singera:
ÓW. 7.rnhirmo I Otwarcie s e z o n u  2 0  k w ie tn ia

TT! 1 wgmainego pud.  _____

Elektryczność [SSSS&
Karzy, kmik, szkół i prywatnych. E Icktr bu-1 •
f X Z5eW - ? peł~ ^ to-  zroLiona I Otwarcie sezonu 2 0  kwietnia.

a N T R m y "  t0̂ r z^ra«ambp ^ § ^ e k?j ^ ^ fc B liż szy ch  w iadom ości udziela  
‘SJl-L^JlL-2Jjł_w Wiedniu, Praterstrasse 16.1 Zarząd Zakładu. (1 0 9 1 -3 -1 2 )

t e p l i i j B  k B j a  p ,  m ija :

Czcionkami Drukami ,CZASU8,

ipaa “  “ -  01^ tv ziaiuiau.

W Krakowie prsy ni. Floryańskiej pod 1. 337,
© .  l e i d l i n g e r .

Odpowiedzialny Rządca Drnkarci M m f


